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Prenumerata miesięczna zł 
4 05. zatnlejsc 4 50 Zamó 
wienla 1 wpłaty na prenu 
meratę przyjmują wszyst 
kie urzędy pocztowe oraz 
listonosze Ogłoszenia dro­
bne zł 1 50 za wyraz, wy­
miarowe za tekstem zł 3 
za 1 mm specjalne zł 18 — 

za wiersz Konto 
PKO 1-717 110.

Pałacu Kultury i Nauki
Na placu budowy Pałacu Kultury I 

Nauki przystąpiły do robót przy wyko­
pach nowe radzieckie koparki I 
Cze W zwięzku t tym, znacznie 
tempo prac Dziennie radzieccy 
Ćy usuwają z wykopów ok. 3,5 
neml.

Od chwili rozpoczęcia wykopów pod 
funHamrniy wywieziono |uż łącznię prze 
azło 36 tys. ton ziemi. Pociąg załado­
wany tą ilością ziemi składałby się z 
2 400 wagonów.

W szybkim tempie rozbierane są rów­
nież stare, zniszczone budynki ns skrzy- 
bwaniu ul Złotej i Wielkiej,

spychs- 
wzrosło 
robotni- 
tys. ton

Precz z Ridgway*em”n 
woła lud Francji

PARYŻ (PAP) — .Jiumamlć" dono- 
I 0 Jalstym ria>ilen u sk<j piotestacyi 
ne) przeciwko przybyciu Ridgwaya.

WIO robotników labryki Chaiisson w 
Asnieres pod Paryżem zobowiązało «ię 
zorganizować akcję protestacyjną prze- 
tw przybyciu oprawcy narodu koreań- 
tk ego — Ridgway’a.

W Marsylii młodzi poborow1 zorganl 
zowali pochód, wzywając ludność do 
ikrj’ przeciw przedłużeniu służby woj­
skowej, przybyciu R dgway'a do Paryża 
I wysyłaniu wojsk francuskich do Tu- 
n su

°Parciu o wszechstronną pomoc Zw. Radzickiego Nowe zakłady górniczo-hutnicze

Pierwsza w Polsce-jedna z największych w Europie
potężna elektrociepłownia powstaje na Żeraniu

W oparciu o wzory radzieckie I po konsultacji z radzieckimi specjalista­
mi — powstaje potężna elektrociepłownia na Żeraniu. Będzie to pierw­
szy zakład tego typu w Polsce. Jeden z największych w Europie.

Dzięki specjalnej konstrukcji tur­
bin i Innych urządzeń elektroce- 
płownia dostarczy dla Warszawy me 
tylko energii elektrycznej, ale i wody 
gorącej, która wykorzystana będzie 
do ogrzewania domó*v i- do celów 
użytkowych w gospodarstwie domo­
wym wielu dzielnic mieszkaniowych 
stolicy, oraz pary na potrzeby pro- 

przemysłowychdukcyjne zakładów 
Żerania

Elektrociepłownia 
kurzystywać będzie 
spalonego paliwa. Ilość ciepła, ja­
ką wyprodukuje elektrociepłownia 
w 1955 r., wystarczyłaby dla ogrza 
nia miasta liczącego około 150 tys. 
mieszkańców.
Roboty przy budowie elektrocie­

płowni są już w pełnym toku Obec­
nie wykonuje się wykopy pod fun­
damenty głównego budynku, skąd 
wywieziono już Ok 15 tys. m 
sześć ziemi W związku z budową 
zaszła konieczność podwyższenia na 
znacznej przestrzeni brzegu Wisły, 
przesunięcia wału ochronnego i zm . 
wetowania terenu Wszystk'e te pra ' 
ce. zostały już wykonane.

W głównym gmachu zakładu o ku­
baturze 450 tys. m sześć, mieścić

na Żeraniu wy- 
około 50 proc.

się będz.ie kotłownia, maszynownia, 
pomieszczenie dla elektrofiltru itp 
Na terenie elektrociepłowni staną 
również budynki rozdzielni elektrycz­
nych. nastawni, budynek administra­
cyjny warsztaty, chemiczna oczycz- 
czalnia wody na poirz.by produkcyj 
ne itp

Dostawa węgla do kotłów będzie 
całkowicie zmechanizowana Łączna 
długość torów i bocznic kolejowych, 
przeznaczonych do obsługi elektrow­
ni. wyniesie 11.3 km 7 wagonów Sa­
rnowy ładowawczych węg-el będzie zsy­
pywany do specjalnego zasobnika, 
skąd spadać bedzie na system taśm 
doprowadzających go do zasobników 
węglowych w kotłowni Również inne 
procesy technologczne będą całko 
wicie zmechanizowane I zautomatyzo­
wane dzięki czemu wyeliminuje się 
całkowicie ciężką pracę fizyczną przy

urządzenia 
zostaną na

wielkiego

Uwaga -
laureaci „Życia”

Narada agresorów w Paryżu
nad przyspieszeniem remilitaryzacji Niemiec zach.

Pogoda zamówiona

PARYŻ (PAP) — W Paryżu ze­
brała sę konferencja ministrów 
spraw zagranicznych Trizonu, Fran­
cji Włoch Belgu Holandii 1 Luksem­
burga w sprawie agresywnej „armii 
e iropejskiej” Narady dotyczą przede 
wszystkim przyspieszenia remililary 
tscj Niemiec zacb i włączenia eh 
do agresywnego paktu atlantyckiego

W trakcie rozmów mają być za 
ła’w one niektóre zagadnienia nieure- 
gu.owane lesz erze w parafowanym 9 
bm w Paryżu projekcie układu o 
utworzenu „armii europejskiej" Na­
stępnie układ ma być ostateczn e pod­
pisany. i przedstawiony do ratyfika­
cji partamentom odnośnych krajów

Dzienn'kj paryskie przyznają, że 
na konferencji ujawniły się rozlj'eż-

^habilitacja gestapo i wojsk SS
w Niemczech zach.?

BONN (PAP) Frakcja „partii nie­
mieckiej* należąca do adenauerow- 
skiej koalicji rządowej zwróciła się 
do rządu bońskiego w sprawie wy­
płaty emerytur wszystkim byłym pra­
cownikom gestapo hitlerowskiego 
Równocześnie generał wojsk SS Heu- 
ser zażądał, aby ustawa zachodnio- 
niemiecka dotycząca emerytur dla b 
urzędników reżimu hitlerowskiego 
objęła również b. członków formacji 
wojsk SS

Gestapo i wojska SS uznane zosta­
ły na procesie zbrodniarzy wojennych 
w Norymberdze za organizacje zbrod­
nicze

BERLIN (PAP) 20 b. m 300 by­
łych żołnierzy hitlerowskiej dywizji 
śkoczków spadochronowych udało się 
w Berlinie zach przed porńnik żoł­
nierzy niemieckich poległych w pierw­
szej wojnie światowej, gdzie złożono 
wieńce i odśpiewano pieśni hitlerow­
skie „Uroczystość' odbyła się w 11 
rocznice desantu na Krecie, za zgodą 
brytyjskich władz wojskowych.

ności na tle kwestii rozlokowania or­
ganów kierowniczych przyszłej „armii 
europejskiej" itd

Znamienne jest, że szereg najbar­
dziej zasadniczych spraw jak np za­
gadnienia produkcji zbrojeniowej w 
Tnzonii, wkładu finansowego Bonn 
oraz przyszłej sytuacji wojsk fran­
cuskich i belgijskich w Niemczech 
zach — obok wskrzeszonego Wehr 
machtu — pozostawiono do rozstrzyg- 
n ęcia odbywającej się równocześnie 
naradzie Adenauera z Wvsok mi Ko­
misarzami w Bonn Oznacza to w 
praktyce, że w sprawach tych za 
decydują między sobą przedstawicie 
le Waszyngtonu I Bonn.

Nawet prawicowe dzienniki fran­
cuskie wyrażają niepokój z powodu 
wyraźnego faworyzowania Tr zonii 
przez Amerykanów 1 uzyskiwania 
przez nią coraz w ększej przewagi we 
„wspólnocie" zachodnio-europejskiej 
Układ o „armii europejskiej" — pi’ 
sze dz'ennik reakcyjny „Combat" — 
może przyspieszyć szaleństwo nowej 
wojny".

„Humanitć" podkreśla, że Inicjato­
rzy „armii europejskiej*’ chcą stor­
pedować propozycje ZSRR w sprawie 
rokowań między mocarstwami, roko 
wań których żąda szeroka opinia pu 
bliczna we Francji, w W Brytanii i w 
Niemczech.

GODZINA ROZPOCZĘCIA IM 
PREZY PFZEŁOŻONA NA 16.30.

W imprezie wezmą udział po­
pularni artyści Opery, Radia, 
Teatru Satyryków i „Artosu" 
Wystąpią m. in.: Krystyna Bre- 
noczy, Maria Fołtynówna, Jerzy 
Granowski, J. Brzechwa, Z. Kur 
tycz, K. Pawłowski. Dziewczęcy 
Zespół Tańca „Malwy", Orkie­
stra pod dyrekcja Z. Wiehlera.

UWAGA ZAMIEJSCOWI 
LAUREACI 

Konkursu Konstytucyjnego 
„Życia"

Wykutek zmiany terminu roz­
poczęcia imprezy, prosimy o zgło 
szente się w niedzielę. 25 bm. o 
godz. 11 do DOMU DZIENNI­
KARZA, UL. FOKSAL 3/5. 
Stamtąd wyruszymy na zwiedza­
nie Warszawy.

Na stronie 3 podajemy listę 
laureatów, zdobywców czołowych 
nagród, których specjalnie prosi­
my o przyjazd i przybycie na 
naszą Imprezę, w czasie której 
zostaną im wręczone nagrody 
Koszty podróży tam i z powro­
tem zwracamy.

A więc wszyscy spotykamy się 
na wielkiej imprezie „Artosu" i 
„Życia" w niedzielę, 25 bm. na 
kortach CWKS.

nawęglaniu I odpopielaniu Dzięki 
daleko posuniętej mechanizacji zało­
ga elektrowni będzie stosunkowo aie- 
liczna

W okresie letnim węgiel dostarcza­
ny będzie również drogą wodną. 
W tym celu w budowanym nowym 
porcie rzecznym basen i 
wyładowcze przeznaczone 
obsługę elektrowni

Przy budowie tego
obiektu korzystamy z wszechstron­
nej pomocy Zw. Radzieckiego. Spe­
cjaliści radzieccy z dziedziny bu­
dowy elektrociepłowni opracowali 
projekt zakładu Wszystkie stojące 
na najwyższym poziomie technicz­
nym urządzenia i 
mamy w ramach 
cyjnych z ZSRR.
Elektrociepłownia 

dzie pierwszym ogniwem systemu za­
kładów, zaopatrujących w ‘energę 
cieplną 1 elektryczną stolicę oraz 
warszawski okręg przemysłowy. Już 
pod koniec planu 6 letniego rozpocz 
ną się w nnych punktach miasta 
prace przy budowie następnych tego 
rodzaju obiektów W lalach później­
szych uruchomi się w rejon e War­
szawy dalsze elektrociepłownie.

Zadania w zakresie dostarczania 
ciepła spełniać będzie również przej­
ściowo. do czasu uruchomienia dal­
szych elektrociepłowni, dotychczaso­
wa elektrownia warszawska Już w 
przyszłym roku dostarczy ona górą 
cej wody do ogrzewania śródmieścia, 
a przede wszystkim MDM.

maszyny otrzy- 
dostaw inwesty-

na Żeraniu bę-

W rejonie Olkusza i Chrzanowa powstają jedne z najbardziej nowo­
czesnych w Polsce zakłady górniczo, hutnicze.

Zakłady rozpoczną częściową produkcję jeszcze w bieżącym roku.
Na zdjęciu: Brygada monterska Juliusza Niżnika, wykonująca 160 

proc, normy, montuje chłodnice. CAF. — fot Kondracki.

W szlachetnej rywalizacji o wzrost produkcji
młodzież zdobywa prawo uczestniczenia w Zlocie

W setkach zakładów produkcyjnych całego kraju młodzież 
liczne zobowiązania stanęła do współzawodnictwa o zaszczyt 
nia w Zlocie Młodych Przodowników

„Nie pojedziemy na Zlot Młodych 
Przodowników pustynn rękami 
Zawieziemy nasze osiągnięcia — nasz 
wkład w- budowę nowego obiektu 
Planu 6-letniego Jest to nasza odpo­
wiedź amerykańskim imperialistom 
usiłującym rozpalić nową pożogę wo­
jenną" — oświadczył przodujący ślu­
sarz D Laskowski na przedzlotowvm 
zebraniu młodych robotników, bu­
downiczych Zakładów Włókien 
Sztucznych w Jeleniej Górze Podob­
nie wypowiadają się na setkach na­
rad i zebrań, poświęconych przygo­
towaniom do Zlotu, młodzi robotnicy 
i robotnice, chłopi i pracownicy 
umysłowi, studenci 1 uczniowie, wią- 
żąc prawo 1 zaszczyt uczestniczenia 
w „święcie lipcowym" w Warszawie

podejmując 
uczestnicze- 
ŁudoweJ.
w walce o

— Budowniczych Polski
z twórczym wysiłkiem 
podniesienie ’ wydajhóśct i jakość^ 
produkcji, ze swą - pracą społeczną 
oraz nauką

W Ostrowieckich Zakł. Przemysłu 
Odzieżowego dziewczęta z hali produk 
cyjnej nr 1 postanowiły powitać Zlot 
zwiększeniem wydajności I Jakości 
swej pracy, wykonując dziennie po­
nad plan 50 sztuk odzieży

Dziesiątki młodych górników ko­
palni -I 
zlotowy 
zadanie 
towymi 
ml
M In rębacz filarowy T Lfsińskt 

który wykonywał średnio swe normy 
produkcyjne w 146 proces podjął no-

Kleofas" walczą o „przed 
węgiel", stawiając sobie za 
powitanie 22 Lipca szczy- 

osiągnięciami produkcyjny-

MAJSTER PODCIĄGA

Przykłady MDM
PLAN

Święto Dzieci
w Warszawie

W całym kraju trwają przygotO' 
wan'a do 
Dziecka 
wódzkie 
co wały 
obchodu

W przeddzień
Dnia Dziecka w 20 punktach War­
szawy odbędą s’ę zabawy dziecięce 
połączone z wystęjjami artystyczny­
mi i imprezam sportowymi W cza- 
«e zabaw dzieci spotkalą się ze 
znanymi przodownikami pracy, lite­
ratami — autorami książek dla dzie 
ci t przodującymi żołnierzami Woj­
ska Polsk ego W welu punktach 
zabaw urządzone zostaną kiermasze 
książkowe.

1 czerwca na Placu Zwycięstwa 
odbędzie się Zlot 10 ty6 harcerzy. 
Z Pi Zwycięstwa przemaszerują oni 
do Agrykoli. gdzie odbędą się poka­
zy sportowe ( występy artystyczne.

Praca się składa 
i zarobki są dobre

Zawsze pamiętam 6łowa majstra 
Sobierajskiego — „lepiej trzy razy się ; 
zapytaj, niż masz popsuć robotę", —

Kierownik Wiktor Szkiłądż z bloku 6E MDM, zabierając glos w akcji 
„Majster podciąga plan”, rzucił projekt współzawodnictwa majsterskiego 
na MDM Dziś publikujemy już odzew na to wezwanie. Majstrowie z in­
nych bloków podjęli inicjatywę współzawodnictwa Na MDM coraz szersze 
kręgi poczyna zataczać majsterskie hasło podciągania planu.

Międzynarodowego Dnia 
w dniu 1 czerwca. Woje- 
i powiatowe komitety oprą 

już programy uroczystego 
radosnego śwęta dzieci 

Międzynarodowego

Z. Nędza,

Mistrz budowy to . starszy kolega 
każdego członka, załogi, dlatego po­
winien służyć przykładem, być su­
mienny, sprawiedliwy, pracowity 1 
zdyscyplinowany, musi służyć radami 
podległej sobie załodze, a jednocze­
śnie powinien być stanowczy w usu­
waniu wszelkich niedociągnięć ze 
6trony załogi W pierwszym rzędzie 
przy zwalczaniu alkoholizmu, który 
jest dużą bolączką budowy MDM.

Aby podołać tym obowiązkom 1 wyko­
nać Je, przychodzę na budowę o <5 minut, 
a nawet i o godzinę wcześniej w celu 
sprawdzenia, czy obsługa betoniarek I dżwi 
gów jest na czas w pracy I czy sprzęt ten 
nadaje się do rozpoczęcia roboty. Następ 
nie sprawdzam, czy na poszczególnych od­
cinkach pracy jest wszystko w porządku, 
tzn. czy rusztowania ią zabezpieczone i

Jubileu/z
Waeriana Bierdajewa

W Państwowym Teatrze Wielkim 
lm Momuszki w Poznaniu odbył się 
obchód 45-lecia pracy artystycznej 
wybitnego dyrygenta 1 zasłużonego 
pedagoga, dyrektora Opery Poznań- 
sk ej Waleriana Bierdiajewa.

Mn Dybowski udekorował jubi­
lata Krzyżem Komandorskim -z Gwia- 
•dą Ortferu Odrodzenia Polski.

Sobierajski, chociaż młody, dobrze 
się zna na planach i pomaga każdemu 
niewykwalifikowanemu robotnikowi 

Dzięki niemu to lepie] I chętniej lię ro­
bi I człowiek z ochotą do roboty Idzie. 
Bo I praca się składa I zarobki są dobre. 
Sprawiedliwie napisaliście w gazecie o so- 
blerajskim I o majstrach. Dobry majster 
— to I dobra robota.

Jeszcze jedna sprawa Jestem nie­
wykwalifikowanym robotnikiem, ale 
słuchając rad majstra i patrząc na 
robotę brygadzisty, szybciej uczę się 

; fachu. Z. NĘDZA
pomoc ciesielska

> Podejmuję inicjatywę 
bloku 6E

Według mego pojęcia — to mistrz 
na budowie jest motorem prac, jakie 

. odbywają się na jego odcinku. TFtademyJulian

czy rront pracy będzie zapewniony ua 
najbliższy okres. W ten sposób pracując 
możemy się poszczycić dużymi osiągnię­
ciami naszej załogi na bloku 4A przy pla­
cu MDM.

Gdy mistrz budowy nie wykonuje 
należycie obowiązków, wówczas zało­
ga nie wie co ma robić 1 rozpoczyna 
pracę z poważnym opóźnieniem 1 nie 
wykonuje planu Dowody na to mie­
liśmy liczne na naszym bloku, gdy 
mistrzował majster T., a kierował ro­
botą kierownik P, którzy wspólnie z 
załogą ciągnęli kielicha, a organiza­
cję pracy uważali za zło konieczne.

Z radością podejmuję inicjatywę 
majstrów I kierowników bloku 6 E 
o dokładne I precyzyjne wykonanie 
prac oraz unikanie jakichkolwiek 
przeróbek I poprawek, bo sprawy 
te są podstawowym obowiązkiem 
każdego dobrego majstra. Jestem 
wdzięczny „Życiu", 
sprawą majstrów — 
każdej budowy.

Julian 
majster

odcinki pracy
ność zespołu zn alała a w tri 
sty poszli

Cieszę się,
ważną

Z blnwiem czas’ wydaj- 
brygadzi- 

innl członkowie grupy.

podjęło tę 
podciąga

że „Życie" 
akcję „Majster

że zajęło się 
tak ważną dla

WIADERNY 
z bloku 4 A.

Zły brygadzista 
demoralizuje załogę

Już trzy bloki wybudowałem na 
MDM Napatrzyłem się na pracę 
wielu majstrów i wielu brygadzistów.

Niedawno miałem przykład Jak zly bry­
gadzista może zdemoralizować dobra, ofiar 
ną grupę Było to na bloku SE, brygada 
betonlarska brygaddsty S pracowała bar 
dzo dobrze, ale brygad-'r»a zamiast przo­
dować w pracy, zazwyczaj prrodował w 
pijaństwach 1 wykłócaniu się o łatwiejsze

Zenon Donwfiskł
plan". — Myślę, że otworzy ona 
na problem majstra nie tylko kie- 

(Dokoilczenie na str. 2)

oczy

we zobowiązania postanawiając wy­
konać na swym odcinku produkcyj­
nym 160 proc normy

Zobowiązania zlotowe młodzieży ze 
Starachowickiej Fabryki 
dów Ciężarowych 
wadzenie nowycn 
nictwa i nowych 
botnlcy wydziału 
dowych stosują obecnie system, kom­
pleksowego oszczędzania Korabielnl- 
kowej Brygady produkcyjne młodych 
robotników, które w kwietniu wyko­
nały ponad plan 5 gotowych samo­
chodów. postanowiły na cześć 
wyprodukować dodatkowo 15 
ków.

W Lublinie wiele zobowiązań 
jęli młodzi robotnicy budowlani, 
wznoszący osiedle robotnicze ZOR —• 
Zachód Młodzieżowa brygada mu­
rarska Czarneckiego postanowiła od­
dać wznoszony przez siebie blok Nr 
17 do dnia otwarcia 
ześnie członkowie 

wili, przystąpić do 
o tytuł najlepszej 
-kiej w Polsce.

W Łodzi do
przedzlotowego przystąpiło już 
tysięcy młodzieży robotniczej, ty­
siące młodzieży szkolnej i akade­
mickiej. Młode szwaczki z Zakł. 
Przem. Odzieżowego im. M. For­
nalskiej wykonały dodatkową pro­
dukcję wartości ok. 8 tys. zł. Mło­
dzieżowa taśma Nr 5 zakładów im. 
Fornalskiej postanowiła, oprócz wy. 
kttnywania dziennych planów pro­
dukcyjnych w 140 proc., uszyć do­
datkowo do dnia otwarcia Złota 
690 sztuk bielizny.
W ciągu ubiegłych 5 dni na Opok 

izezyźnie odbyło się przeszło 500 zo- 
>rań młodzieży, poświęconych przy­
gotowaniu do Zlotu. ’
Pierwsze obiekty 
aa terenie budowy 
miasteczek Zlotowych

W szybkim tempie postępują na­
przód prace przy budowie wielkich 
miasteczek namiotów w Warszawie, 
które gościć będą delegatów Zlotu 
Młodych Przodowników — Budowni­
czych Polski Ludowej.

Pierwsze pomieszczenia na punk­
ty szewsko - krawieckie wybudo­
wano już na obszarze przyszłego o- 
bozu na Rakowcu. Obóz ten — o 
pow. 105 ha przy ulicach ŻwdfkJ i 
Wigury oraz Grójeckiej — zamiess- . 
kiwać będze t dniach Zlotu około 
60 tys. delegatów. Z staną tam u- 
rządzone pomieszczenia na posiłki, 
umywalnie. 50 kiosków. 25 punktów 
szewsko krawie. .Ich • inne pomie­
szczenia pomocnicze.
Wysoką wydajność 

ochotnicy z brygady 
budowle miasteczka 
Grochówie Młodzież 
wykopach pod jjomieszczenia pomoc­
nicze obozu osiąga ok 130 proc nor­
my Na szczególne wyróżnienie za­
sługują brvgadv: Koeufowicza 1 
Ostrowskiego które zadania swoje 
wykonują w 140 proc

W szybkim tempie prowadzone są 
również wykopy pod umywalnie na 
terenie miasteczka namiotów na Bie­
lanach.

Samocho- 
to głównie wpro- 
form współza wod- 
metod pracy Ro- 
ram samochodo-

Zlotu 
silni-

pod1

Zlotu. Jedno- 
brygady postano- 
wspólzawodnictwa 
brygady murar-

współza wodnictwa
12

pracy osiadłą 
Zlotowej przy 
namiotów na 
pracując przy
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Przykłady 
MDM

(Dalszy ciqg ze str. 1) 
rownlctwom, które nie zawsze doce­
niają jego rolę, ale również i 6amym 
majstrom.

Zenon DOMAŃSKI 
kierownik budowy bloku

Mimo barbarzyńskiego terroru i krwawych represji 
jeńcy koreańscy i chińscy bohatersko walczą 
o prawo powrotu do ojczyzny

Antoni Okniński

Postaramy się 
podciągnąć plan

Kiedy przyszedłem w 1950 roku do 
roboty na MDM, ciężko było praco­
wać. Byłem wtedy prostym robotni­
kiem. Ja i moi koledzy czuliśmy nie­
chętne 1 lekceważące podejście ze 
strony majstra T. i jego kolegów. 
Majster słabo się znał na rysunkach 
i zupełnie nie potrafił zorganizować 
roboty. Wówczas jeden strop robili­
śmy przez miesiąc. Dziś w ciągu mie­
siąca robimy 4 stropy.

Skąd to było możliwe? Takie przy­
śpieszenie robót uzyskaliśmy jedynie 
dzięki dobranemu zespołowi maj6ter- 
skiemu i dobrze postawionej organi­
zacji pracy, bo majster jest głową i 
sercem budowy.

Gdy nas opisaliście w gazecie, sami 
robotnicy przychodzili do mnie i po­
kazywali artykuł, podciągnęło to lu­
dzi, podciągnęło to nas, a my posta- 
staramy się podciągnąć plan — od­
powiadając na apel „Życia".

Antoni OKNIŃSKI 
majster bloku i A.

PEKIN (PAP). — 19 bm. na plenarnym posiedzeniu delegacji obu 
stron w Panmundżon, przewodniczący delegacji koreańsko-chińsklej gen. 
Nam Ir przytoczył fakty demaskujące amerykański plan tzw. „dobrowol­
nej repatriacji" j potępił barbarzyńskie traktowanie przez Amerykanów 
jeńców koreańskich i chińskich.

Zwracając się do delegatów ame­
rykańskich gen. Nam Ir oświadczył:

Obóz Nr 76 na wyspie Kożedo zo­
stał otoczony przez uzbrojone oddzia­
ły wojskowe. Nie ulega wątpliwości, 
że nadal będą stosowane krwawe 
metody terroru w celu zdławienia 
słusznej walki jeńców koreańskich 
i chińskich o prawo repątriacji i że 
masakry jeńców nie ustaną. Cały 
świat zdaje sobie sprawę, że jeńcy 
koreańscy f chińscy są raczej goto­
wi zginąć niż zgodzić się na zatrzy­
manie ich przez Amerykanów w Ko­
rei południowej.

, Delegacja koreańsko-chińska jak 
najbardziej stanowczo protestuje przę 
ciwko zatrzymywaniu przemocą 
przez władze amerykańskie jeńców 
koreańskich i chińskich w Korei po­
łudniowej oraz przeciwko przeprowa­
dzaniu przymusowych „selekcji" w 
obozach jenieckich.

Opinia publiczna całego świata 
zdaje sobie sprawę, że delegacja 
amerykańska upiera się przy swych 
absurdalnych żądaniach w sprawie 
jeńców po to jedynie, żeby zerwać 
rokowania w sprawie rozejmu w 
Korei.

Stanowczy opór jeńców
NOWY JORK (PAP). — Dowódz­

two amerykańskie nie jest w 6tanie 
ukryć faktu, że przymusowe „selek-

cje** przeprowadzane w obozach jeń­
ców koreańskich i chińskich w Ko­
rei południowej wywołują stanowczy 
opór ze strony jeńców oraz że wła­
dze wojskowe tłumią ten opór przy 
pomocy najbrutalniejszego terroru.

20 bm. agencje amerykańskie do­
niosły, że w kilku obozach jeniec­
kich na wyspie Kożedo wybuchły 
„rozruchy**.

„Rozruchy" wybuchły również w o- 
bozach jenieckich pod Masa nem gdzie 
— jak twierdzili Amerykanie — znaj 
dują się tylko jeńcy koreańscy i chiń­
scy, którzy „odmawiają" powrotu do 
Korei północnej. Obecnie okazuje się, 
że jeńcy ci „zbuntowali się".

PEKIN (PAP). — Wiadomości po­
dawane przez prasę amerykańską 
na temat sytuacji w nowych obozach 
jenieckich koło Masanu — pisze 
Agencja Nowych Chin — potwier­
dzają fakt, że ani barbarzyński ter­
ror, ani krwawe masakry nie zdołają 
zmusić jeńców koreańskich i chiń­
skich do wyrzeczenia się przysługu­
jącego im na mocy Konwencji Ge­
newskiej prawa powrotu do ojczyz­
ny.

Nie ulega wątpliwości, że jeńcy 
koreańscy i chińscy, czy to w obo­
zach na wyspie Kożedo, czy to w 
nowych obozach koło Masanu, wal­
czą przeciwko terrorowi i domaga­
ją się, by ich repatriowano natych­
miast po podpisaniu rozejmu.

Oto jak wyglądają wyniki przy­
musowej „selekcji" przeprowadzonej 
wśród jeńców na wyspie Kożedo — 
stwierdza w zakończeniu Agencja 
Nowych Chin — oto jak wygląda 
zasada tzw. „dobrowolnej repatria­
cji" stosowana przez władze amery­
kańskie w obozach jenieckich. 
Nowe ofiary

NOWY JORK (PAP). — Korespon­
dent agencji amerykańskiej „United 
Press" w depeszy z Pusanu cytuje 
oświadczenie nowego komendanta ka­
towni na wyspie Kożedo — gen. 
Boatnera, że w ostatnich dniach za­
mordowany został jeszcze jeden je­
niec wojenny spośród chińskich o- 
chotników ludowych za rzekome „po­
gróżki" wobec straży tzw. „wojsk 
ONZ", a około 100 jeńców odniosło ra­
ny.

Wobec grupy jeńców uznanych za 
„agitatorów" zastosowano dalsze ob­
ostrzenie nieludzkiego regulaminu o- 
bozowego.

„Jugosławia n - może wysłać wojsk na Koreę, porieważ tą 
trzebcie w kraju".

(Z przemówienia przedstawi cielą Belgradu Bebłera w ONZ)

rys. L witj
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36 tys, bibliotek przed wojną 85 tys. obecnie
Polska na drugim miejscu po ZSRR
pod względem rozwoju czytelnictwa w skali światowej

»Ziednoczeni w powszechnej akcji oporu narodowego—będziecie niezwyciĘżeni«

Drogą wspólnego porozumienia - do pokoju i jednośti
Odezwa Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych

BERLIN (PAP). —- Rada Narodowa Frontu Narodowego Niemiec de­
mokratycznych uchwaliła 21 bm. ode zwę do narodu niemieckiego w spra- 

wśzystkimi patriotami niemieckimi.

majster ciesielski MDM-uCzolowy
Edward Sobierajski, którego wypo­
wiedź zamieściliśmy wczoraj.

kom

Wraz ze stałym rozwojem sieci bi­
bliotek w Polsce Ludowej wzrasta 
z roku na rok ich rola w wychowa­
niu socjalistycznego społeczeństwa. 
Biblioteki stają się jednym z waż­
nych czynników upowszechniania 
wśród najszerszych mas zdobyczy 
postępowej myśli ludzkiej.

W Polsce przedwrześniowej liczba 
bibliotek wynosiła 35.995. Były to w 
większości placówki obliczone na 
zysk, schlebiające niskim gustom 
mieszczańskim, lansujące literaturę 
brukową, bezwartościową, szkodliwą.

Jedna książka — przeważnie bez­
wartościowa — przypadała na 6 miesz 
kańców w mieście j na 27 na wsi. 
88 proc, zbiorów bibliotecznych za­
stało zniszczonych w czasie okupa­
cji.

W- ciągu kilku lat w Polsce Ludo­
wej cały kraj pokrył się gęstą sie­
cią bibliotek. Ogółem mamy obecnie 
85 tys. bibliotek i punktów biblio­
tecznych z 55 min. książek, obsługu­
jących 6 min. czytelników. Na jednego 
mieszkańca przypada dzisiaj 2,3 książ 
ki w bibliotece, a jedna biblioteka 
przypada przeciętnie na 2.800 miesz­
kańców. W SKALI ŚWIATOWEJ 
JESTEŚMY NA DRUGIM MIEJSCU 
PO ZSRR, w którym 2.197 osób przy­
pada na 1 bibliotekę.(W Anglii na 
1 bibliotekę przypada 4.300 mieszkań­
ców, w USA 20.331, a w Japonii 70 
tys.).

W woj. kieleckim, jednym z naj­
bardziej zaniedbanych pod względem 
oświaty i kultury w okresie sanacji, 
dziś czynne są 273 biblioteki powiato­
we, miejskie j gminne, biblioteka wo-

ła się liczba czytelników z 4.400 w 
r. 1945 do 110 tys. w r. 1951.

W woj. rzeszowskim nie mniej za­
cofanym przed wojną — korzysta 
obecnie z bibliotek 122 tys. mieszkań­
ców. W r. 1947 biblioteki publiczne 
posiadały tu ok. 31 tys. czytelników.

Nowe formy i metody pracy z czy­
telnikiem, oparte na najlepszych wzo 
rach radzieckich, zdobywają coraz 
szersze masy dla korzystania ł do­
brodziejstw bibliotek. Zespoły dobre­
go czytania, konkursy czytelnicze, 
wieczory dyskusyjne, w których czę­
sto biorą udział wybitni pisarze, wy­
stawy książek i odczyty — oto drogi 
upowszechniania czytelnictwa. Zagad­
nienia dalszego usprawnienia form i 
metod pracy bibliotek będą tematem 
Krajowej Narady Bibliotekarzy, która 
w końcu bm. zbierze się w Warsza­
wie.

wie zadań stojących obecnie przed

Omawiając awaturniczą, wojenną 
politykę Adenauera, prowadzoną na 
rozkaz agresorów amerykańskich, 
odezwa sitwierdza:

„Istnieje droga, która przez wspól­
ne porozumienie między Niemcami 
prowadzi do pokoju dla Niemiec i dla 
całego świata.

Rząd radziecki 
ca i 9 kwietnia 
że występuje na 
wych wolnych wyborów ogólno-nie- 
mieckich pod kontrolą czterech mo­
carstw oraz na rzecz zawarcia trak­
tatu pokojowego ze zjednoczonymi 
Niemcami. Zw. Radziecki zapewnia 
Niemcom na tej drodze suwerenność, 
niezawisłość narodową, swobody de­
mokratyczne i szczęśliwe życie w po­
koju.

Os*atnia odpowiedź mocarstw zach. 
znowu odrzuciła te jasne, konkretne 
i odpowiadające prawdziwym naro­
dowym interesom narodu niemieckie­
go propozycje Zw. Radzieckiego. Im­
perialiści amerykańscy pragną koali­
cji wojennej, chcą przekształcić Niem­
cy w kolonię, chcą rozbicia Niemiec, 
dążą bezczelnie i cynicznie do roz­
pętania wojny amerykańskiej na zie­
mi niemieckiej.

Ludność NRD dowiedzie, że łączy 
nierozerwalnie obronę swych. zdo­
byczy demokratycznych, zbrojną

w notach z 10 mar* 
dał niezbity dowód, 
rzecz natychmiasto-

ochronę swego ojczystego kraju ze 
zdecydowaną i niezłomną walką o 
pokój i o przywrócenie jedności 
naszej ukochanej ojczyzny!**.
Właśnie w tej krytycznej dla Nie­

miec chwili wszyscy obywatele na­
szej Republiki muszą zdać sobie 
sprawę z olbrzymiej odpowiedzialno­
ści za obronę jej ustroju demokraty­
cznego, za ochronę swych zakładów 
pracy, swych 
ochronę swojej 
szego państwa 
jach Niemiec.

W tym celu ludność w NRD mu­
si utworzyć swe własne narodowe 
siły zbrojne i oddać je pod dowódz­
two swych najlepszych synów! Te 
narodowe siły zbrojne będą służyły 
jedynie 
obronie 
narodu; 
miejsca 
mu.

Zbrodnia Adenauera pociągnęła za 
sobą bezpośrednio konieczność obro­
ny NRD. Narodowi niemieckiemu 
musi jednak udać się, dzięki wspól­
nej walce udaremnienie planów Ade­
nauera, by drogą pokojowego poro­
zumienia doprowadzić do wyborów 
ogólnoniemieckich i do zawarcia 
traktatu pokojowego z jednolitymi, 
niezależnymi Niemcami.

I

w

domów i życia, za 
Republiki — pierw- 
pokoj owego w dzie­

sprawie pokoju, jedynie 
ojczystego kraju 1 jedności 
w ich szeregach nie będzie 
dla militaryzmu 1 nacjonaliz-

Rada Narodowa Frontu Nar* 
wego Niemiec Demokratycnjtj 
wzywa was, Niemcy we wszystkie! 
częściach naszej ojczyzny, do t» 
strzygającej walki o ten cel".
W dalszym ciągu Rada Narodom 
odezwie swej stwierdza:

— Solidaryzujemy się z opelta
„Zrzeszenia Zwolenników Porozum- 
nia między Niemcami" z 10 bm. i 
sprawie przeprowadzenia referendua 
ludowego: „Obecnie naród musi ob- 
wieścić swą wolę i zrealizować ni 
prawo do samookreślenia. Obem 
należy zasięgnąć opinii narodu - 
nadeszła bowiem chwila decyzji”.

Niemcy na Zachodzie i Wschodń 
na Północy i na Południu! Zjedn:. 
czeni w powszechnej akcji oporu ra. 
rodowego — będziecie niezwycąiec 
Niech naród zadecyduje: przeciwk: 
wojennemu układowi ogólnemu - 
precz z Adenauerem — u traktate 
pokojowym z całymi Nlemat 
Niech żyją jednolite, niezawiałe, po­
kój miłujące Niemcy demokraty:?

♦ MOSKWA. lat temu, » w
1937 r., 4-motorowy samolot „ZSRR M? 
po raz pierwszy w historii lotnictwu? 
lądował na polu lodowym na biegunie pól 
nocnym. Wkrótce na polu tym wyle­
wały dalsze 3 samoloty radzieckie. Pm 
wylądowanie samolotów radzieckich u 
biegunie północnym i urządzenie tam o- 
środka badań naukowych ugruntowi:’ 
został prymat nauki radzieckiej w idoty 
ciu bieguna północnego.
♦ BERLIN. Na rozpoczynający ty 2 

III niemiecki kongres pisarzy, pr?
delegacja literatów poi- 
L. Kruczkowskiego i i

Je w pierw 
niosą my* 

i 194S-1W 
wej i roto*- 

ynlesie 426 proc, w port*, 
cją okresu przedwojeM* 

f roczny prayroat pr»Artyści radzieccy 
opuścili Polskę

Grupa artystów radzieckich z
pozytorem, zasłużonym działaczem 
sztuki RSFRR A. Nowikowem na 
czele, po trzytygodniowym tournee 
uwieńczonym ogromnymi sukcesami, 
opuściła Polskę.

Nowe metody pracy i usprawnienia
w walce o realizacje zadań 3 roku Planu 6-letniego

Załogi robotnicze w całym kraju podsumowują
w realizacji zobowiązań podjętych dl a uczczenia 60 rocznicy 
zydenta Bolesława Bieruta i Święta 
o doświadczenia z okresu realizacji 
żliwości dalszego usprawnienia pracy

Doświadczenia i osiągnięcia czynu 
produkcyjnego, dopomogły załodze 
Zakładów Wytwórczych T-4 w Łodzi 
w upowszechnieniu kompleksowego 

jewódzka i L900 punktów bibliotecz-~oszczędzania metodą Korabielnikowej. 
nych we wsiach najbardziej odle-1 Dzięki zastosowaniu tej metody Za- 
głych od miast. Biblioteki te liczą1 kłady uzyskały poważne sukcesy, ob- 
ogółem 707 tys. tomów tj. przeszło 
11 razy więcej niż w r. 1945. Wraz 
ze wzrostem księgozbioru powiększy-

wyniki uzyskane 
urodzin Pre- 

Robotnicy, opierając się 
ustalają mo- 
produkcji.

25 bm. wybory samorządowe we Włoszech 
Wielki wiec w Rzymie w obronie demokracji i pokoju 

RZYM. (PAP). — 25 bm. we Wło­
szech południowych i w szeregu cen­
tralnych okręgów kraju odbędą się 
wybory samorządowe. Kampania 
przedwyborcza przebiega w atmosfe­
rze nie przebierającej w środkach 
nągonki1 obozu rządzącego przeciwko 
siłom demokratycznym. Aktywny 
udział w kampanii przedwyborczej 
bierze Watykan, który dąży do na­
rzucenia Włochom rządu „silnej rę­
ki", zdolnego do zdławienia sił de­
mokratycznych w kraju.

Siły demokratyczne Włoch wystę­
pują w wyborach zwarcie i w sposób 
zorganizowany.

RZYM. (PAP). — Sekretarz gene­
ralny Komunistycznej Partii Włoch 
Palmiro Togliatti przemawiał w Rzy­
mie ną wiecu zwołanym przez komi­
tet wyborczy „liisty obywatelskiej", któ 
ra jednoczy kandydatów do rzymskiej 

. rady miejskiej z ramienia Partii Ko­
munistycznej, Partii Socjalistycznej, 
różnych niezależnych ugrupowań po­
litycznych i przedstawicieli szerokiej 
opinii demokratycznej stolicy Włoch. 
Wiec, który odbył się pod hasłem „O 
Rzym — stolicę demokracji i poko­
ju", zgromadził przeszło 260 tys. mie­
szkańców.

Togliatti scharakteryzował sytuację 
polityczną we Włoszech w przed­
dzień wyborów mówiąc:

Polityka obecnego rządu pozosta­
wała i pozostaje w sprzeczności z 
wolą mas ludowych. Masy ludowe 
pragną reform społecznych, pragną 
zmiany warunków społecznych w in­
teresie klas nie posiadających, znie­
sienia przywilejów klas bogatych. 
iPoza tym masy ludowe chcą polityki.

pokoju, takiej polityki, która nie 
pchałaby Włoch na drogę nowej woj­
ny w imię obcych interesów, trzyma­
łaby 
kich 
cych 
wą.

Skrajna prawica nie przynosi nic 
nowego. Rzuca ona jedynie złowrogie 
apele o ustanowienie otwartej reak­
cji, która ma zagrozić losom demo­
kracji w naszym kraju. Nic więc 
dziwnego, że właśnie w tę stronę 
zwróciła się od razu wyższa hie­
rarchia kościoła katolickiego i Waty­
kanu. Również w tym nie ma nic 
nowego. Wiadomo dobrze, że wyższa 
hierarchia watykańska w swoim cza­
sie powitała przychylnie „pochód na 
Rzym“, to jest dojście faszyzmu do 
władzy.

W dalszym ciągu przemówienia 
Togliatti napiętnował partię chrześci­
jańsko - demokratyczną za sojusz z 
faszystami. Przywódca tej partii pre­
mier de Gasperi i klasy, które go po­
pierają, dążą do wyeliminowania z 
życia politycznego wszystkich przo­
dujących sił ludu i demokracji. Jed­
nocześnie włoskie koła rządzące szer­
mują hasłami antybolszewickimi — 
takimi samymi, jakie głosili Mussoli- 
ni i Hitler. Niechże ci, którzy ośmie­
lają się głosić dziś takie hasła — 
mówił Togliatti — zdobędą się na od­
wagę i stwierdzą, że nie działają w 
interesie Włoch, lecz czynią to w in­
teresie imperialistów zza Oceanu, dą­
żących do rozpętania nowej wojny i 
że nie łatwo będzie wciągnąć do woj­
ny Włochy, dopóki są tam tak silne 

.przodujące partie mas pracujących.

je natomiast z dala od wszel- 
intryg i bloków, przygotowują- 
nową, straszliwą rzeź świato-

niżając zużycie surowców i materia­
łów pomocniczych oraz zmniejszając 
o 15 proc, ilość odpadów. Daje to w 
skali. rocznej około 6Ó0 tys. zł. 
oszczędności.

Terminowe wykonanie zobowią­
zań wpłynęło na wykonanie w 103,4 
proc, kwietniowego planu warto­
ściowego przez przemysł maszyn 
elektrycznych.
Najlepsze wyniki produkcyjne w 

przemyśle maszyn elektrycznych w 
tym okresie uzyskała załoga Zakła­
dów ftk-2 w Cieszynie dzięki ryt­
miczności produkcji oraz zastosowa­
niu metody inż. Kowalowa.

Nie wszystkie zakłady przemysłu 
maszyn elektrycznych wykonały jed­
nak plan kwietniowy. M. in. Za­
kłady Aparatury Grzejnej A-5 w 
Warszawie wykonały zaledwie 58,8 
proc, planu. Główną przyczyną było 
zbyt późne zamówienie półfabryka­
tów.

Zakłady
woj. warszawskiego 
usprawniają produkcję

Robotnicy i pracownicy techniczni 
przodujących fabryk woj. warszaw­
skiego przystępują obecnie do wpro-

Ten wielki sukces załoga osiąg­
nęła pełną poświęcenia pracą. W 
styczniu plan wykonano w 103 
proc., w lutym — w 107,6 proc., w 
marcu — w 116,4 proc. Szczytowe 
osiągnięcie marca jest wynikiem 
przekroczenia zobowiązań dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin Prezy­
denta Bieruta i Święta 1 Maja. 
Wykonanie tych zobowiązań przy­
niosło gospodarce narodowej o- 
szczędnoścl i ponadplanową pro­
dukcję wartości przeszło 1.600 tys. 
złotych.

1 Maja.
czynu produkcyjnego, 
i podniesienia jakości
wadzania nowatorskich, radzieckich 
metod pracy, które dotychczas upo­
wszechnione były niedostatecznie.

Metalowcy woj. warszawskiego 
stosują przede wszystkim szybkościo­
we skrawanie metali. Metoda ta zo­
stała już m. in. wprowadzona w Za­
kładach Mechanicznych „Ursus" i w 
Zakładach 1 Maja.

W „Ursusie** zapoczątkowano rów­
nież stosowanie metody Żandarowej 
i Agafonowej. Około 30 maszyn jest 
tu już przekazywanych przez jedną 
zmianę — drugiej w pełnym ruchu. 
Skróciło to kilkakrotnie czas posto­
jów maszyn w ciągu dnia roboczego 
i przyniosło znaczny wzrost wydaj­
ności pracy robotników - żandarow- 
ców.

Obok zakładów upowszechniają­
cych nowe metody pracy są jednak 
również takie, które nie doceniają 
znaczenia tych metod. Należy do 
nich Fabryka Zapałek w Błoniu, 
gdzie mimo stosunkowo niskiej prze­
ciętnej wydajności pracy, aktyw 
związkowy 1 kierownictwo technicz­
ne nie upowszechniły dotychczas 
społowych metod produkcji.
ZUT „Zgoda"zdobyły 
sztandar przechodni

Sekretariat CRZZ podjął uchwałę 
o przyznaniu Zakładom Urządzeń 
Technicznych „Zgoda** tytułu przo- cofnąć i nakaz odwołać, a tym sa- 
dującego zakładu przemysłu metaló- 
wego, sztandaru przechodniego CRZZ 
i nagrody pieniężnej 60 tys. zł. za 
osiągnięcia w I kwartale br.

ze-

Zapowiedź nowych redukcji
w przemyśle aluminiomym i staloirym USA

NOWY JORK (PAP). — Na ostat­
nim posiedzeniu zrzeszenia producen­
tów stali w N. Jorku stwierdzono, iż 
zapasy stali zwiększyły się do tego 
stopnia, że w III i IV kwartale br. 
huty amerykańskie będą musiały 
znacznie zmniejszyć ewą produkcję.

Zastój panuje również w przemyśle 
aluminiowym. Prezes największego 
koncernu aluminiowego „Aluminium 
Company of America" poświadczył, 
że trzeba będzie znacznie zmniejszyć

produkcję i zwolnić z pracy wielu 
robotników.

Biuro Statystyki Zatrudnienia Min. 
Pracy USA ogłosiło, że w ostatnich 
miesiącach liczba robotników, zatrud­
nionych w przemyśle przetwórczym 
spadła o 49 tys. Liczba w przemyśle 
wojennym wzrosła, w zawrotnym na­
tomiast tempie spada liczba robotni­
ków zatrudnionych w przemyśle pra­
cującym na cele pckojowe, m. in. w 
przemyśle włókienniczym-

bm. 
była do Berlina 
sklch w osobach L. Kr 
Karata.
♦ TIRANA. Inwestyi

albańskim planie 5 letnim w 
krotnie więcej nit t 
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♦ ATENY 
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cyjnego na wys 
nych o to że rzekomo 
„zainscenlzowall samol 
wołania rozruchów 
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o potwornym tortur 
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Nie pomogą lisie kruczki
Informowaliśmy Czytelników przed 

tygodniem, że ten sam prefekt Pa­
ryża, Baylot, który usunął z Salonu 
Jesiennego obrazy o treści pokojo­
wej, dokonał zamachu na teatr 
„L‘Ambigu". Pod pretekstem rzeko­
mych braków w instalacjach prze­
ciwpożarowych nakazał go zamknąć, 
aby w ten sposób nie dopuścić do 
odegrania sztuki pt. „Pułkownik Fo- 
ster przyznał się do winy", która to 
sztuka' naświetla bez osłonek rzeczy­
wistą rolę interwentów amerykań­
skich w Korei. Pod naciskiem opinii 
publicznej prefektura musiała się

mym — zezwolić na odegranie sztu­
ki. I rzeczywiście — do premiery do­
szło, ale prefekt Baylot nie byłby 
sobą, gdyby nie uciekł się do lisie­
go 
do 
go 
ku 
stała
teatrze zjawiła się... bojówka faszy­
stowska i takie awantury jęła wy­
prawiać zarówno podczas, jak i po 
przedstawieniu, że aż prefektura 
(oczywiście „w obronie spokoju pu­
blicznego") znalazła szczęśliwie pod­
stawę, aby atlantyckim „lege artis“ 
postawić na swoim i grania sztuki 
zakazać.

Nowe to bezprawie jest zgodne — 
na co prefekt Baylot uroczyście się 
powołuje — z ustawą, którą zreda­
gowano... w końcu osiemnastego wie­
ku, w czasach, kiedy porewolucyjną

krętactwa. Oto poszedł po rozum 
socjaldemokratycznej głowy i diu­
nie wracał, a tyłnczasem po kil- 

przedstawieniach sztuki, która 
się wielkim sukcesem — w

Francją rządzili „konsulowie". W 
zastosowania tej ustawy z aż tak U’ 
mierzchlych czasów zmusiły p. Bay 
lot „gwałtowne manifestacje tak w 
wnątrz sali, jak i na drogach F 
blicznyęh"! W braku laku, dobry I 
opłatek..

Według p. Baylot, „manifestacjom' 
w teatrze winien jest bohater «t»* 
ki, płk. Foater, który — jak głosi V* 
tuł — przyznał się do winy.

A może tu zawinił nie tyle pA 
Foster, ile... gen. Ridgway, który 
tylko do winy przyznać się nie cbci 
ale jeszcze wybiera się wprost ® 
Paryża, żeby zastąpić Eisenhowera I 
„po koreańsku** pokazać Francuz® 
co potrafi. Ba, w tym sęk, że Frao* 
cuzi jakoś wcale nieciekawi wyW' 
nów Ridgway'a. Już nadciąga on * 
Paryża, a po tę: 
ności bynajmn 
ru owacji pov 
drogach public 
całej Francji 
stacji rozlegaj: 
chcemy 
reańskia 
ry kanie

Może 
Amb 
;byt 
r*a? . 
. Fo 

gway. 1 
Póki cł 
lą insta.

“L* 
na: 
na; 
płk

morde 
:hl Rić
— do 
toH 

igu

Ale

*, 1« 
dru'
prz

o

ne manifestacje W' 
j nie mają charaktf 

. Nie tylko t* 
ile wszędzie,!® 

tych mani!*- 
okrzyki: nN'1 
ci i kobiet ku* 
> domu! A»<*

Sl€

gway c 
Amery 
e ha U 
cz w la

t

w teatr" 
e te okrzy® 

„konsula" P' 
inien temu 
lnie gen. Blż 
zdjąć i afis» 
izty nie naw

,teatrze atlantycko'
FAŁ



u

Odpowiadają na ankietę »Życia«
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Rady Narodowe zaniedbały

Opóźnione remonty domów Michał Rusinek, Leopold Lewin
POWIEŚĆ O KRZYSZTOFIE ARCI-. nistów. Do tego Wyboru wejdą ró'

S«1 min. aL prMBMNae w bież. roku na remont kilkudziesięciu ty- . 
gęcy domów mieszkalnych o blisko 600 tysiącach izb. W ten sposób, po­
dobnie jak 1 w latach ubiegłych pań stwo preliminuje poważne kredyty na 

y mieszkaniowo-sa nitarnych ludności miejskiej. Dzięki 
się warunki miesz kantowe setek tysięcy osób zamieszka- 
lesnocsonych do naprawy.

tej *k< 
łych w

obejmuje zresztą
samą naprawę uszkodzo­

nych lub zużytych fragmentów do­
mów, jak np. — i przede wszystkim 
— dachów, stropów czy klatek scho­
dowych. Akcja ta przewiduje także 
Instalowanie w domach całkowicie 
nowych inwestycji, takich jak przy­
łączeni* do *ieci wodno - kanaliza­
cyjnej, przeprowadzenie Instalacji 
elektrycznych ltp.

Decyzję w aprawle kwalifikacji do­
mów do remontu przekazano orga­
nom najlepiej znającym potrzeby te­
renu — radom narodowym.

Rady narodowe mają też sprawo­
wać nadzór nad przebiegiem remon­
tów, nad ich jakością, dbać o termi­
nowe doatarczenie dokumentacji tech­
nicznej i zabiegać o terminową do­
stawę materiałów budowlanych.

Mimo olbrzymiego znaczenia akcji 
FGM nie wszystkie rady narodowe 
wywiązują się zadowalająco ze 
twych zadań.

Rzecz charakterystyczna, że gdy 
corocznie przekraczane są plany bu­
downictwa mieszkaniowego, to plany 
remontów domów mieszkalnych nie 
są w całości wykonywane. (W uib. ro­
ku np. 
domach

Rzecz 
że gdy 
wzbogaca się wciąż o nowe doświad­
czenia, przyśpieszające tempo prac— 
to tempo przenikania tych doświad­
czeń do robót remontowych jest 
wciąż jeszcze powolne.

Fakt, te w dobie wind 1 transporterów 
na jednej z lnspekcjonowanych robót 
zauważono robotnika wnoszącego wia­
drami na 4 piętro materiał budowlany 
— Jest tego wymownym przykładem.

nie wykonano remontów w 
O łącznej ilości 32 tys. izb).
charakterystyczna również, 

budownictwo mieszkaniowe

wróżyć dalszy jej przebieg, progno­
styki byłyby niepomyślne.

Ministerstwo Gospodarki Komunal­
nej przewidziało, że w ciągu I kwar­
tału br. ma być wykonana 5 azęść 
planu rocznego, a więc, że mają być 
ukończone remonty w domach obej­
mujących około 120 tys. izb. Tym­
czasem remonty zakończono w 1.796 
domach o 40 tys. izb, a w trakcie re­
montu znajdowało się w I kw. kil­
ka tysięcy domów o około 82 tys. 
izb, 
bót

przy średnim zaawansowaniu ro- 
— 40 proc.
Tak więc plan I kw. br. w sto­

sunku do dyrektyw MGK został 
wykonany zaledwie w 57 proc. Jest 
to procent bardzo mały, biorąc na­
wet pod uwagę nie sprzyjającą ro­
botom remontowym pogodę mie­
siąca lutego.
I tak np. plan I kw. w Woj. kieleckim 

wykonano zaledwie w 21,9< 
wrocławski — 32 procent,
skim — 48 procent. Plan I 
powyżej 60 procent wykonały 
dztwa: bydgoskie, rzeszowskie,

fiYClE

Zły start
Według startu zwykło się stawiać 

prognostyki. Otóż, jeżeli według star­
tu do akcji remontów przyszłeby

OWE

25 bm. o godz. 9 na trasie Aleja 
Stalina — Piękna — Myśliwiecka — 
Łazienkowska — Czerniakowska — 
Szwoleżerów — Agrykola odbędzie się 
VII Ogólnopolski wyścig kolarski na

Sportowcy - na cześć Zlotu
21 bm. odbył* się narada aktywu spor 

lowego Warszawy poświęcona przygoto­
waniom do Zlotu.

Na naradzie omówiony został regula­
min konkursu współzawodnictwa przed- 
zlotowego ogłoszony przez GKKF i ZG 
ZMP.

Sprawdzianem przygotowań kół spor­
towych do Zlotu będzie Święto Kultury 
Fizycznej 22 czerwca br., w czasie któ­
rego odbędą się eliminacje w wieloboju 
SPO, biegach narodowych, sztafetach u- 
licznych i wyścigach kolarskich. Elimina 
cje te wyłonią zawodników, którzy na 
Zlocie reprezentować będą sport war­
szawski.

Na naradzie poszczególne koła spor­
towe, Sł($-y i sekcje St. KKF zameldo­
wały o przystąpieniu do wspólzawodnic 
twa zlotowego i podjęciu zobowiązań.

Pływacy Kadry Narodowej zobowią 
zali się do pobicia 19 rekordów Polski, 
wzywając jednocześnie obozy Kadry 
Narodowej wszystkich dyscyplin do po 
dejmowanla podobnych zobowiązań. 
Koła sportowe Budowlanych podjęły 
zobowiązania, które dadzą ponad 5 
tys. zł oszczędności. Ponadto zobo­
wiązania podjęły 64 SKS-y, sekcje: lek 
koatletyczna i pływacka St. KKF oraz 
sędziowie piłki nożnej.

I------------- ------ ---------------------------------------

Młodzieżowe szkoły sportowe

100 km. (22 okrążenia) o Puchar min. 
St. Radkiewicza dla zawodników I i 
II klasy oraz na 50 km. (11 okrążeń) 
dla kartowiczów. ! -I*'

Do pierwszego wyścigu- zgłosiło się 
już 70 kolarzy z Wójcikiem, Klabiń- 
skim, Hadasikiem, Królakiem, Wrze­
sińskim, Jarząbkiem, Drążkowekim, 
Sałygą i Liszkiewiczem na czele. Do 
drugiego — wpłynęły już 63 
nia.

Drużynowy zwycięzca 
otrzyma puchar przechodni 
P. St. Radkiewicza. Puchar 
dwóch lat jest w 
Gwardia. Zwycięzcy 
otrzymają nagrody ufundowane przez 
gen. Witolda-Jóźwialka, gen. Kona­
rzewskiego 1 innych.

W ub. roku zwycięzcą Indywidual­
nym wyścigu był Wrzesiński, (m).

zgłosze-

wyścigu 
min. B. 
ten od 

posiadaniu ZS
indywidualni

procent, 
koszallń- 
kwartału 
wojewó- 
lubelskle 

i katowickie. W woj. łódzkim wykonano 
72 proc, planu, a w woj gdańskim 1 szcze­
cińskim trudno określić procent wykona­
nia planu I kw. br., gdyż kontynuowano 
tam remonty rozpoczęte jeszcze w ub. ro­
ku, ale w terminie nie zakończone.

Te same błędy
Kiedy analizuje się przyczyny tego 

niezadowalającego startu do robót 
remontowych, natrafia się na te sa­
me błędy, które co roku się powta­
rzają. A więc: spóźniona dokumen­
tacja techniczna, spóźnione kosztory­
sowanie robót.

Dokumentacja powinna być zakoń­
czona do 20 grudnia ub. roku — je­
żeli chodzi o domy zakwalifikowane 
do remontu w I kwartale br., i do 
20 stycznia — jeżeli chodzi o pozo­
stałe domy.

W bardzo nielicznych miejscowo­
ściach terminy te zostały dotrzyma­
ne. W znacznej większości dokumen­
tację sporządzano w lutym, a niekie­
dy nawet i w marcu.

Nieterminowe sporządzenie doku­
mentacji uniemożliwiło w bardzo wie­
lu wypadkach przystąpienie do robót. 
Konsekwencją nieterminowego opra­
cowania dokumentacji było 
opóźnienie w ułożeniu planu 
materiałów

Ponadto 
dość często 
siębiorstw 
nych do prac remontowych, 
one bowiem — w pogoni za łatwym

dochodem prowadzić budownictwo 
nowe, budownictwo od podstaw, ani­
żeli trudzić się’ remontami domów.

Jeżeli w tym roku obserwujemy 
jeszcze te same błędy, co i w la­
tach ubiegłych — świadczy to, że 
rady narodowe nie dość wnikliwie 
analizowały błędy lat ubiegłych 
lub że nie wyciągnęły z tej ana­
lizy właściwych wniosków.
Wkroczyliśmy w porę roku najod­

powiedniejszą do prowadzenia akcji 
remontowej. Rady narodowe powinny 
obecnie zwiększyć wysiłki tak, by 
wykonać nie tylko znacznie większy 
od planu I kw. plan II kwartału, ale 
i odrobić zaległości

Pora jest najodpowiedniejsza do 
tego, nie tylko ze względu na pogo­
dę, lecz również ze względu na to, 
że od lipca do początku września ra­
dy narodowe będą się musiały zająć, 
jak co roku, wakacyjnymi remonta­
mi szkół. I że wówczas Miejskie 
Przedsiębiorstwa Remontowo - Bu­
dowlane będą musiały dzielić swe si­
ły na dwie akcje, podobnie jak 1 ba­
zy zaopatrzeniowe materiałów budo­
wlanych.

Akcja remontów domów miesz­
kalnych ma kapitalne znaczenie 
społeczne: przyczynia się do po­
prawy warunków bytu setek tysię­
cy mieszkańców miast, ratuje do­
my przed zniszczeniem.

O tym rady narodowe powinny 
dobrze pamiętać.

■ i' L. K.

z kolei 
dostaw

budowlanych, 
niewłaściwy jest 
stosunek Miejskich Przed-
Remontowo - Budowla-

Wolą

jeszcze

Lista głównych laureatów
Konkursu Konstytucyjnego „Źycia“

Ogłaszamy raz jeszcze listę zdo­
bywców czołowych nagród w kon­
kursie „Życia", którym wygrane wrę 
czymy na imprezie artystycznej w 
niedzielę, 25 bm. o godz. 16.30 na 
kortach CWKS w Warszawie. Pro­
simy wymienionych o przyjazd do 
Warszawy i zgłoszenie 6ię w nie­
dzielę o godz. 11 w Domu Dzienni­
karza, ul. Foksal 3/5.

1. Ambroży Sawicki, Warszawa, Jasna 
14/16, pok. 306. 2. Zenon Brzostowski,

Trzeci rok Planu 6-letniego, to ; kich miastach wojewódzkich. Ponad- 
dalszy krok na drodze umasowienia ' to zorganizowaniem szlkół sportowych 
kultury fizycznej i sportu w Polsce | dla młodzieży pracującej zajmuje się 
Ludowej. Równolegle do wzrostu 
liczby sportowców, konieczne jest 
szkolenie wykwalifikowanych zawod­
ników f instruktorów.

Obok licznych ośrodków szkolenio­
wych powstaną młodzieżowe szkoły 
sportowe, które rozpoczną pracę jesz­
cze w bież. roku. Szkoły te organi­
zowane są przez GKKF wspólnie z 
Ministerstwem Oświaty i CUSZ na 
wzór regulaminów podobnych szkół 
w Związku Radzieckim.

W pierwszym etapie młodzieżowe 
szkoły sportowe powstaną przy Wy­
działach Oświaty Prezydiów Woje­
wódzkich Rad Narodowych we wszyst-

DOSZ i okręgowe rady zrzeszeń spor 
towych.

Zajęcia w młodzieżowych szkołach 
sportowych prowadzone będą w ra­
mach zajęć pozaszkolnych i po go­
dzinach pracy zawodowej uczniów.

Po ukończeniu nauki w młodzie­
żowych szkołach sportowych absol­
wenci otrzymają w zależności od 
swoich umiejętności odpowiednie kla­
sy zawodnicze i dyplomy - instrukto­
rów.

Do szkół przyjmowani będą chłop­
cy i dziewczęta w wieku 14 — 18 
lat.

Chełm Lub., Młodawska 9 m. 4. 
Hanftwurcel, Warszawa, Sienna 
4. Alfred Kubiak, Warszawa, al. 
głośd 128 m. 10. 5. Kazimierz Skowroński, 
Płock, Nowa 2. 6. Ryszard Zdanlewlcz,
Warszawa, Nowolipie 31 m. 12. 7. Ryszard 
Woliński, Olsztyn, Jagiełły 11 m. 1. 8. Ja­
nina Faltyczkówna, Cieszyn, plac Inwali- 
dóiy 7. 9. Barbara Paszkowska, Wrocław, 
Trzebnicka 84 m. 16. 10. Stanisław Jan­
kowski, Lublin, Bernardyńska 6 m. 4. 11. 
Józef Szmeterllng, Olsztyn, Gielkowska 
blok 1. 12. Edmund Grabowski, Zychnowo, 
gra. Raciąż. 13. Józef Wąsik, wieś Rudo, 
pow. Kozienice. 14. J. Królikowski, War­
szawa, Madallńskiego 29/33. 15. Przedsta­
wiciel s-zk. podstawowej w Januszewicach. 
10. Wanda Rakowska, Janowiec Kościelny, 
pow. Mława. 17. B. Czuma, Milewska p. 
Jaslenówka, pow. Białystok. 18. Przedsta­
wiciel Państw. Domu Młodzieży w War­
szawie, Rakowiecka 21. 19. Jan Być,
Chełm Lub., Ogrodowa 19 m. 6. 20. Jadwi­
ga 1 Jan Miecieczko, Otwock, Piastowa 6. 
21. Jerzy Parafiiilewicz, Wesoła, Niemce­
wicza 30. 22. Wyzińskl, Warszawa, pl. Przy­
mierza 3 m. 12. 23. Baryłka, Warszawa, 
Andrzejowska 5 m. 10. 24. Stanisław Bier­
nacki, Warszawa, Stępińska 19. 25. Ilza Ru­
mińska, Zalewo, p. Morąg, woj. Olsztyn. 
26. Zdzisław Suchecki, Częstochowa, Złota 
85 m. 1. 27. Stanisław Rajster, Sępolno, 
woj. Bydgoszcz. 28. Wiesław Gaj, Lublin, 
Buczka 43/49. 29. Helena Zimierska, Ty­
niec, p-ta Węgloszyn, woj. Kielce.

3. Anatol 
30 m. 13. 
Nlepodle-

☆

nam listy, adresowane 
Zgodzińskiej, Warszawa, 
7, ob. Michała Szewczy-

Poczta zwróciła 
do ob. Stanisławy 
ul. Ziemna 45 m. 
ka, Sieradz, Słowackiego 10 i ob. Tadeusza 
Kurysla, Warszawa, Grażyny 13 m. 7. Pro­
simy .wymienionych o zgłoszenie się do 
Domu’ Dziennikarza w niedzielę, 25 bm. o 
godz. 11.
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— W co bym się miał wplątać? Patrz, tu są papiery na ten wóz. Sam 
Galczyk mi je podpisał. Rosjanie machnęli na ten grait ręką.

— Stajesz się szabrownikiem i wy zyskiwaczem; niedługo będziemy mu- 
sieli upaństwowić twoje przedsiębiorstwo. Ilu ludzi zatrudniasz już dzisiaj? 
Czterech Niemców. Za chwilę będziesz chciał mieć Ich dziesięciu i zaczniesz 
dowodzić, że wysiedlenie ich jest nonsensem, tak jak —

Twarz Antosza niezwykle spoważniała.
— Nie, tak nie jest. Ty sam wiesz, że tak nie jest. Tylko teraz trochę 

mnie poniosło. Nie mogę patrzeć, jak się te gruchoty walają po drogach 
i niszczą, 
ciebie.

— I tu
— Nie

Niech się
wiecie, te ...
sobie zabierajcie, a ja będę robić choćby dla miasta, czy dla państwa, 
tylko nie chcę zdzierać rąk dla tych obżartuchów z akcjami!

— No, ale cię Andula zaagitowała!
— Ja myślę — roześmiał się Antosz. — Andula

1 ja go chcę.
— A gdyby Andula chciała faszyzmu?
— To wtedy nie byłaby Andula i ja bym się z nią 

właź do auta i szoferuj. Ja będę kręcić kierownicą w
Bagar wracał do Potocznej nie tylko z wyleczonym

1 nowiną, z którą nie mógł sobie dać rady. Łamał sobie nad nią głowę 
i nie mógł się zdecydować ani za ani przeciw. Galczyk, o dziwo, nie przy­
słał mu jej na piśmie, ale wezwał go telefonicznie, żeby z nim osobiście 
pomówić o tej sprawie. Słusznie sądził, że tak czy tak rozmowy tej nie 
Uniknie, wołał więc sprawę i tak pilną, załatwić jak najszybciej.

Tmec.

Całe życie harowałem dla innych, chcę też raz popracować dla

właśnie się zaczyna — rzekł Bagar.
zaczyna! cholera, powiadam ci, że nie zaczyna! U mnie 
Niemcy wynoszą ,ja ich zatrzymywać nie będę. A jeżeli mi 
nie mogę mieć tych warsztatów, że tym szkodzę innym, to

nie! 
po­

je 
Ją

chce socjalizmu, to

nie ożenił. A teraz 
tym gruchocie. 
Klinkieru, ale także

SZEWSKIM
obecnie nad powieścią hl- 
z XVII w. Główną posta-

Pracuję 
storyczną 
cią będzie w niej Krzysztof Arci­
szewski, wielki na swe czasy Polak, 
którego dzieje nie doczekały się je­
szcze obszerniejszego, beletrystycz­
nego ujęcia. A jakże bogaty był ży­
wot tego za młodu ubożejącego 
szlachcica, prześladowanego za swą 
ariańską wiarę i związany z nią de­
mokratyczny światopogląd, później 
bohatera na polach bitew, zdobywcy 
Brazylii, admirała floty holender­
skiej, jednocześnie inżyniera i poe­
ty, a pod koniec życia — przełożo­
nego nad armadą koronną za Włady­
sława IV.

Osiem moich książek przedwojen­
nych, łącznie z podwójnymi wyda­
niami, osiągnęło nakład 35.000 egz. 
Po wojnie wznowiłem 4 książki, któ 
re łącznie z 5 napisanymi po r. 1944 
miały 105.000 egz. nakładu.

POD ZNAKIEM PRZEKŁADÓW
Rok 1952 upływa dla mnie pod 

znakiem przekładów. Kilka tygodni 
temu ukazał 6ię w moim przekładzie 
wybór wierszy Mikołaja Niekrasowa. 
Obecnie przygotowuję do druku ob­
szerny wybpr poezji tego wielkiego 
poety, na którym wychowały się ca­
łe pokolenia rosyjskich rewolucjo-.

___ ... . . rówt 
nież tłumaczone przeze mnie fragl 
menty poematu „Rosyjskie kobie­
ty" (podtytuł: „Dekabrystki"), obra| 
zującego bohaterstwo żon rewolu­
cjonistów rosyjskich. I

Równocześnie tłumaczę nie przeło­
żone jeszcze przeważnie na język 
polski wiersze liryczne i epigramaty] 
Puszkina, w niedalekiej perspekty­
wie czekają •— poemat Szewczenki 
pt. „Sen" i wiersze poety niemie­
ckiego sprzed stu z góią lat — Her-* 
wegha. i

Z pozycji powieściowych na nowel 
tłumaczę poprawioną i uzupełnioną 
znacznie przez Aleksandra Fadieje- 
wa „Młodą Gwardię".

Jeżeli idzie o twórczość oryginale 
ną, to po ukończeniu przekładów, 
czyli mniej więcej w ostatnim kwar 
tale bieżącego roku zabiorę się da 
pisania poematu o Jarosławie Dą-, 
browskim. '

Co 6:ę tyczy wysokości nakładów, 
to moje przedwojenne tomiki wier­
szy („Wyrąb lasu", „Kora pisana"*’ 
„Sen zimowy" i in.) ukazywały się, 
tak jak tomiki innych poetów, w 
nakładach od 300 do 500 egzempla* 
rzy. Natomiast moje zbiory wierszy* 
wydane już w Polsce Ludowej, uka­
zały się w nakładzie 5.000 egz. kaź* 
dy, a „Poemat o Dzierżyńskim" wy-* 
szedł w nakładzie 15.000 egzempla-* 
rzy.
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Trzy stołówki i wszystkie dobre
O ZR w Łabędach potrafi

(Od naszpgo specfaZzzego wysłannika)
Łabędy,' w maju.

Pośrodku każdej hali produkcyjnej 
w ZMIS-ie (Zakład Mechaniczny lm. 
J. Stalina) znajduje się bogato zaopatrzo 
ny bufet. Można w nim otrzymać prócz 
kanapek, zimnych napojów ltd., gorące 
mleko 1 jajka.

Bufety, czynne od godz. 6-eJ do 18, 
zamykane są w południe na dwie go­
dziny, w celu przyjęcia towarów dla 
drugiej zmiany. Podczas tej przerwy 
ekspedientki w białych fartuchach krą­
żą po halach produkcyjnych 1 biurach, 
roznosząc w dużych kobiałkach kanap­
ki, piwo 1 papierosy.
Toteż tokarz Zygmunt Mazur, któ­

ry Plan 6-letni ukończył już 14 kwiet­
nia rb. i „nie lubi odrywać się od 
roboty", może ugasić pragnienie, nie 
odchodząc od maszyny.

— Dawniej bufety prowadziła Gli- 
wioka Spółdzielnia Spożywców — 
opowiada. — Niewiele można było yy 
nich dostać. Do stołówki MHD nikt 
nie chciał chodzić, bo obiady były 
niesmaczne i niechlujnie podawane. 
Teraz wszystko się zmieniło.

Z chwilą powstania w ZMIS-ie 
OZR (Oddział Zaopatrzenia Robotni­
czego) w styczniu rb., stołówkę prze­
niesiono do nowego murowanego bu­
dynku na terenie ZMIS-u. Ponadto 
przejęto stołówkę w Domu Młodego

Robotnika i uruchomiono stołówkę 
przy Domu Kultury, w pobliskim t. 
zw. dużym osiedlu.

We wszystkich trzech stołówkach panu­
je wzorowa czystość. Stoliki przykryto zle 
loną ceratą. Na parapetach okiennych u- 
stawiono doniczki z kwiatami. Zainstalo­
wano

We 
spisy 
ny w 
nych. 
osiedlu, korzystać mogą nie tylko robotni­
cy, lecz Ich żony 1 dzieci.

— Obsługa jest uprzejma — przy­
znają ślusarz Waloch. — Jedzenie 
smaczne, porcje obfite.

Jadalnia w Domu Młodego Robot­
nika jest duża i widna. Przy małych 
stolikach, nakrytych białymi obrusa­
mi, siedzi młodzież. Dzisiaj obiad 
składa się z krupniku, cielęciny z 
ziemniakami i kompotu z rabarba­
ru.

Podchodzimy do jednego ze stoli­
ków.

— Czy smakuje wam obiad?
Pięciu chłopców, Grzelak, Serweta, 

Walczyk, Niezgoda 1 Jędrzejczak kiwa­
ją z uznaniem głowami.

— Wszystko byłoby dobrze, tylko mle­
ko w bufetach dostajemy za późno—na­
rzeka ślusarz Kaczmarczyk, którego spo 
tykamy w stołówce fabrycznej.

chłodnie 1 kuchnie gazowe, 
wszystkich trzech stołówkach jadło- 
są jednakowe. Abonament wykupio- 
jednej stołówce, ważny jest w in- 
A z obiadów w stołówce na dużym

— Miejskie Zakłady Mleczarskie W 
Gliwicach dostarczają nam mleko do­
piero około godz. 8 — wyjaśnia kie­
rownik OZR Szymański — a nasz* 
starania o wcześniejszą dostawę, 
przynajmniej o 2 godziny, nie odno­
szą żadnego skutku.

Wcześniejsza dostawa mleka jest 
konieczna. Pokaźna większość robot­
ników ZMIS-u dojeżdża do pracy z 
okolicznych miejscowości i pierwsze 
śniadania jada w fabryce. Wszyscy, 
domagają się mleka. A mleka nie ma, 

„Mleczne kłopoty" ZMIS-u nie ob­
chodzą Zakłady Mleczarskie W 
Gliwicach. A przecież fabryka posy­
ła po mleko swoje własne samochody 
ciężarowe przez co odpada Zakładom 
Mleczarskim troska o transport.

Powiatowa Rada Narodowa w Gli­
wicach, nieczuła dotąd na „kłopoty 
mleczne" ŹMIS-u, powinna nie­
zwłocznie żhjąć się tak ważną sprawą 
dla robotników. Na brak zaintereso­
wania się Powiatowej Rady Narodo­
wej w Gliwicach sprawnym działa­
niem zaopatrzenia robotniczego, na­
rzeka zresztą nie tylko ZMIS, lecą 
huta im. Stalina i inne pobliskie za­
kłady przemysłowe.

Plany OZR na najbliższą przyszłość, 
podyktowane są troską o dalsze 
usprawnienie zaopatrzenia robotni­
czego.

Jeszcze w roku bieżącym uruchomi się 
tuczarnię na ok. 500 prosiąt. Założy za­
kład szewski, krawiecki i fryzjernię. Nie­
bawem rozpocznie się budowę wielkiej, 
centralnej kuchni, skąd w termosach roz­
wożone będą posiłki do wszystkich czyn­
nych już trzech stołówek oraz do czwar­
tej stołówki, która niebawem zostanie 
otwarta w budującym się osiedlu robotni­
czym w Pyskowicach.

Oddziałem Zaopatrzenia Robotni­
czego w ZMIS-ie opiekuje się dyrek­
cja, rada zakładowa i organizacja 
partyjna. Działalność OZR kontrolu­
je rada nadzorcza oraz komitety 
członkowskie, złożone z pracowników 
fizycznych.

OZR w ZMIS-ie należy do przodu­
jących. A w książkach zażaleń figu­
ruje tylko jedna skarga — na zbyt 
późną dostawę mleka.

Stefania Osińska.

f
d. komp. 20.45 Koncert symf. 22.10 „Poetka 
ludu 1 pracy" — felieton J. Piaseckiego
22.20 „Na dobranoc"

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.05

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50
5.20 Koncert poranny 6.15 Arie operowe 

6.50 Taneczna muzyka ludowa 7.20 Pieśni 
różnych narodów 7.35 Pieśni i tańce ludo 
we 7.50 Kalendarz Radiowy 8.00 Przerwa
13.30 Muzyka rozrywkowa 13.45 Koncert 
solistów 14.30 Koncert 15.10 „Stracone po­
kolenie" — fragm. pow. M. A. Noxo 15.30 
Aud. dla dzieci 16.00 Wszechnica Radiowa
16.20 Dziennik Warszawski 16.35 Mozart: 
Diyertimento na instrumenty dęte drew­
niane 16.45 Pog. sportowa 17.15 Recital śpte 
waczy S. Hoffmanowej — alt. 17.45 Repor­
taż literacki 18.00 Muzyka popularna 18 30 
Wszechnica Radiowa 18.50 Koncert Ork. 
Łódzkiej 19.30 Muzyka i aktualności 20 00 
„Ludziom Planu 6-letniego“ 20.40 „Pojed­
nanie" — fragm. opow. S. Nagy 21.30 Kon­
cert Chóru Rozgł. Poznańskiej P.R. 22.10 
Koncert symf. (w programie muzyka ro­
syjska — Borodin, Prokofiew, Rimski- 
Korsakow) 22.50 Reportaż dźwiękowy z 
mistrzostw bokserskich Polski 23.10 Kon­
cert Ork. i solistów.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

NA FALI NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa 1

16.30 Audycja słowno muzyczna „Ra­
dziecka kultura muzyczna" — gra piani­
sta Glier 17.20 Glinka: Fantazja na tema­
ty hiszpańskie" „Noc w Madrycie" 18.00 
Pieśni rosyjskie 22.05 Muzyka lekka 1 pie­
śni kompozytorów radzieckich 23.30 Kon­
cert muzyki kameralnej.
Moskwa II

16.00 Pieśni rosyjskie 
spotów amatorskich 
Transmisja opery 19.50 
Koncert estradowy.

na dzień 23 maja 1052 r. (piątek)
Na fali 1322 m.
Program dnia 6.05 15.25 Wiadomości 5.05 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
6.10 Wszechnica Radiowa 6.30 Muzyka 7.20 

Pieśni różnych narodów 7.35 Tańce 1 pie­
śni ludowe 7.50 Kalendarz Radiowy 8.00 
Aud. dla klas starszych szkół podstawo­
wych 8.20 Utwory Nicolo Paganiniego 9.40 
Muzyka 10.30 Pieśni o wiośnie w wyk.
I. Gadeysklej 10.55 „Dym" — nowela M. 
Konopnickiej 11.15 Muzyka 1 aktualności
II. 4’5 Glos mają kobiety 12.15 Muzyka 15.30 
Aud. dla dzieci 16.20 Muzyka radziecka — 
aud. sł.-muz. w oprać, dr Z. Lissa (Lau­
reaci Nagród Stalinowskich W muzyce) 
17.15 „Pogadanka przyrodnicza — L. Cho- 
cisłowskiego 17.30 Stylizowana polska mu­
zyka ludowa w wyk. Lud. Kapeli 1 
Zesp. Wok. Rozgł. Warszawskiej p. d. S. 
Nawrota 18.00 Na szerokim świecie 18.20 
Pieśni w transkrypcjach fortepianowych w 
wyk. W. Kędry 18.50 „O tym i owym" 
— aud. J. Wołowskiego 19.00 Arcydzieła 
muzyczne są dla wszystkich — aud. sl.- 
muz. w oprać. H. Swolkienia 20.30 S. Obrę- 
tenow — „Walka o pokój" — Suita w 
wyk. Chóru 1 Ork. Radia Bułgarskiego p.

— Zaczęliście już coś w tej nowej fabryce? — spytał Bagara, wpatrując 
się w niego swym mocnym, trochę szyderczym wzrokiem.

— Sprzątamy — odparł Bagar. — Niemcom nie chce się zabierać do 
roboty. W tekstylnej fabryce pracują jak na wyścigi, u mnie wykręcają 
się i ciągle im się wydaje, że jeszcze nie wszystko jest w porządku. Wy­
gląda mi na to, jakby ich ktoś odmawiał i straszył, żeby nie pracowali.

— To jeszcze w końcu będziesz zadowolony — powiedział Galczyk i po­
kazał mu pismo, na mocy którego fabryka łożysk kulkowych dekretem mi­
nisterstwa, przechodzi pod zarząd przemysłu ciężkiego, oraz list, w którym 
ministerstwo 
stosownie do 
do Słowacji.

Osobiście 
nie, które od 
czy nie skręciłby karku. To jednak, że fabryka miała być przeniesiona na 
Słowację — było sprawą daleko ważniejszą. Jakie to będzie miało zna­
czenie dla Potocznej? Ludzie mogą się zaniepokoić. My się przenosimy tu, 
a oni zabierają stąd przemysł — pomyślą.

I Bagar, który dobrze rozumiał znaczenie takiej decyzji, a z drugiej stro­
ny zdawał sobie sprawę z wszystkich przyczyn, które ją spowodowały, za­
stanawiał się, jakby taką rzecz wytłumaczyć ludziom. Najmniej pięćdzie­
sięciu Niemców zostanie nagle bez pracy, chyba żebym ich posłał do lasu. 
Albo ich od razu wysiedlić. Latrwo się mówi wysiedlić, ale kogo ściągnę na 
ich miejsce, jeśli zabiorą stąd fabrykę?

Zbliżali się do Potocznej. Na polach panował ruch. Niemieccy chłopi 
w niebieskich koszulach i czarnych narciarskich czapkach nakładali żyto 
i zwozili do stodół. Widząc nadjeżdżających, przerywali pracę i opierając 
się o widły, patrzyli nieruchomo za obydwoma wolno posuwającymi się 
samochodami.

Na ostatnim spadku drogi Bagar zatrąbił ostrzegawczo i nacisnął pedał 
hamulca. Przed nim kołysała się wysoko naładowana fura żyta. Para bu- 
łanych koni powstrzymywała jej ciężar. Za krągłym, lśniącym zadem pra­
wego ściągał lejce Wincenty Postawa. Obie córki szły po bokach wozu 
i utrzymywały jego równowagę widłami wbitymi w zboże. Postawa krzyk­
nął na konie i stanął. Bagar powoli go mijał. Zrównawszy się z dawnym 
ordynariuszem, a dziś szczęśliwym gospodarzem na dwunastu hektarach, 
zawołał wesoło:

— Nie siałeś, ale zbiory masz wspaniałe! Za rok będzie gorzej!
— Już ty się nie obawiaj! — odkrzy1 nął Postawa. — Ja tym szkopom 

pokażę, jak należy gospodarować!

zawiadamia okręgową komisję administracyjną, że fabryka 
ogólnopaństwowego planu gospodarczego zostanie przeniesiona

Bagar mógł być nawet zadowolony. Spadłoby z niego zada- 
początku wydawało mu się ponad siły i na którym, kto wie,

D. c. n.

17.30 Koncert ze- 
Leningradu 17.50 
d .c. opery 22.20

Astronomowie polscy 
wyjechali do ZSRR

18 bm. wyjechała do Moskwy na 
zaproszenie Akademii Nauk ZSRR 
delegacja polskich uczonych — astro 
nomów w osobach: profesora Uniw. 
Wrocławskiego, dr E. Rybki i pro­
fesora Uniw. Warszawskiego, dr Wł. 
Zonna.

Uczeni polscy wezmą udział w 
konferencji astronomicznej, mającej 
na celu omówienie jednego z najbar 
dziej istotnych problemów astrono­
mii dzisiejszej—kosmogonii gwiazd.

Z dzień ciągnienia I rzutu

Nr 17693 18939 57863 58043 66545 
75695 115461 115999 I

Wygrana 40.000 zł padła na Nr
Nr 70355 106420.

Wygrana 20 000
Nr 12163 31776.

zł padła na Nr

Wygrana 10.000 zł padła na Nr

92314 92448 92704 96872 103896 
111480
131757
143784

113129 127883 131069 
132063 138282 139393 
146478.

Wygrane po 400 zł.

127024
padła

134975. 
na Nr NrWygrana 5.000 zł

133368 148103. '
Wygrana 2.000 zł

1881 2691 5314 6733
10579 14220 26654 26882 33713 43505 
48434 55346 56249 58292 66780 68726 
82829 89795 96817 97617 99510 110117 
124526 125701 127703 128470 131467 
132729.

Wygrana 1 00Ó zł padła na Nr Nr
259 6324 11556 13152
29389 33510
43649 52129
73753 81205

padła
7099

na Nr Nr 
7648 8762

33791 
53401 
86379

35687
56202
87324

14954
35798
57543
87441

26863 
36816 
58304
92307

690 2124 2543 6207 9514 
10835 
14837 
25598 
37328 
45219 
57219 
65358 
74949 
91226 I 
104207 
108072 
118383 
125753 
132687 
141747

107127
131603
141723

10583
13681
24438
33335
45114
56571
62121
74425
83485

100193 
108033 
117181
125186 
129791 
140597

10522 
12827 
13439 
31727 
44653 
52319 
62101 
74424 
80747

12355
17774
29255
37593
46397
58037
67241
76725
92067

’ 104334
108953

; 122357
I 127635
’ 135316
’ 142043 146679 147675 148006.

12473 
18907 
29638 
40363 
48074 
58957 
67924 
77383 
93918

106646 
109261 
124644 
127771 
135665

12713 
22839 
29972 
43993 
49604 
61333 
71512 
78939

97147 99379 
107155 
112746 
124748 
128287 
137162

Dalszy ciąg wygranych podamy jutrom



Sfr. 4 ŻYCIE RADOMSKTft

Dzień Radomia

Powiatowy przy ul. Nowotki 10 (wy­
dział cywilny — parter) załatwia wszel 
kie sprawy dotyczące odtwarzania i 
ustalania treści aktów stanu cywilne­
go potrzebnych do dowodów osobi­
stych.

SUBSKRYBENCI Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski, którzy do 
tej pory nie odebrali swych obligacji, 
mogą je odbierać codziennie w Naro­
dowym Banku Polskim przy ul. Że­
romskiego 43/45 w godzinach od 8 do 
13. Przy odbieraniu obligacji wymaga 
ne jest przedłożenie imiennego za­
świadczenia z zakładu pracy o wyso­
kości subskrypcji oraz wykazu nume­
rów przyznanych obligacji.

DRUGI dzień trwają egzaminy ma­
turalne (piśmienne) we wszystkich 
szkołach ogólnokształcących. Przed e- 
gzaminami ustnymi 
mieć kilka wolnych

DZIŚ, w ramach 
'czechosłowackich, w 
na jest komedia pt. 
Tematyka osnuta jest na tle osiągnięć 
produkcyjnych i inicjowaniu przez 
młodzież nowych metod pracy.

DO SPAŁY pojedziemy, ale w na­
stępnym terminie. Z poróodu niepo­
gody Orbis odłożył wycieczkę na kil­
ka dni. Datę wyjazdu podamy w na­
stępnym komunikacie.

„TRZYDZIEŚCI srebrników" Fasta 
•— dla młodych widzów. Teatr da 
specjalne przedstawienie dla młodzie­
ży szkolnej w najbliższą niedzielę o 
godz. 15.30.

maturzyści będą 
dni.
festiwalu filmów 
kinie Bałtyk gra 
„Wesoła trójka".

Wakacie spędza na koloniach
Przygotowania do wczasów dziecięcych w pełni 

Więcej umagi zwrócić na transport
Jeszcze do niedawna organizatorzy tegorocznych wczasów dziecięcych 

i młodzieżowych z terenu miasta nie wiedzieli, które punkty kolonijne 
i w jakim okręgu zostaną przydzielone dla zgłaszających się na wyjazd 
dzieci. Nie znaczy to jednak, aby prace przygotowawcze czekały na tę 
wiadomość i że nic się nie robiło do tej pory. Przygotowania do kolonii 
i obozów rozpoczęte jeszcze kilka tygodni temu są już dość poważnie za­
awansowane.
Tegoroczne wczasy dziecięce i mło I kna okolica Czarnieckiej Góry w 

dzieżowe urządzane będą na terenie | pow, koneckim, czy oddalone od wię 
całego województwa kieleckiego. Jak kszych skupisk miejskich Rączki w 
się w praktyce okazało, nie było wię 
kszych trudności z wybraniem odpo 
wlednich miejsc. Komisja wojewódz 
ka kierowała się przy wyborze wie­
loma względami, z których najważ­
niejszymi były zdrowotność okolicy 
i odległość od większych skupisk lu 
dzkich oraz 
lowe.

Jakby na 
których rad 
wych zakładów oraz rodziców — któ 
rzy za odpowiednie miejsce Wypo­
czynkowe uznają nie wiadomo dla­
czego, tylko znane od dawna miej­
scowości — okazało się, że Kielec­
czyzna ma piękne zakątki z powo­
dzeniem mogące konkurować z Rab­
ką, czy innymj uzdrowiskami. Pię-

dogodne warunki loka-

przekór „poglądom" nie- 
socjalno - ubezpieczenio

Przed Zlotem Młodych Przodowników
Przygotowania uczniów
szkół zawodowych Kielecczyzny

W Radomiu odbyła się narada dy- ka artystyczne, sportowe i n.aukowe 
rektorów szkół zawodowych j przewo otoczone są tam dobrą opieką przez 
dniczących zarządów szkolnych ZMP, dyrekcję szkoły i organizację zetem- 
której celem było podsumowanie powską. Zorganizowano 7 ekip łącz- 
•przygotowań przedzlotowych. Refe-i ności miasta ze wsią, oraz wystawę 
rat ideowo-polityczny wygłosił ob. | przedzlotową, udostępnioną młodzie- 
Morowiński z wydziału młodzieżowe —J-‘-----------u
go DOSZ z Kielc.

— „Zlot młodych budowniczych 
Polski Ludowej — powiedział m. in. 
mówca — będzie przeglądem bojo­
wych sił naszej młodzieży. Już rea­
lizacja zobowiązań pierwszomajo­
wych młodzieży okręgu kieleckiego 
dała oszczędności, wartości około pół 
miliona złotych. ~ 
dzież wykazała, że 
jakie postawiła 
i Rząd".

Jak wykazała 
wszystkie dyrekcje i zarządy szkolne 
ZMP poczyniły odpowiednie przygo­
towania przedzlotowe. Spośród szkół, 
które dobrze przygotowały się wy­
mienić należy Technikum Budowy 
Samochodów w Starachowicach. Kół-

Tym samym mło- 
dorosła do zadań, 
przed nią Partii

konferencja, nie

Chłopi Kielecczyzny
poznają kraj

Związek Samopomocy Chłopskiej 
zorganizował wycieczkę do Oświęci­
mia. Katowic i Chorzowa. Wzięło w 
niej udział 300 chłopów z Kielec­
czyzny (w tym 105 kobiet). „Wy­
cieczkowicze", którzy odbyli podróż 
specjalnym pociągiem turystycznym 
zwiedzili m. in. hutę „Kościuszko", 
fabrykę nawozów sztucznych oraz 
muzeum w Oświęcimiu.

D. Z. koresp.

ZGUBY
Skradziono kartę meldunkową K. XI.6834, 
wydaną przez BEL — Radom, na nazwi­
sko Zaborska Zofia. p. 15644-1

Zgubiono kartę meldunkową Nr. K/IX/ 
22022 wydaną przez Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej Jedlińsk, powiat Radom, 
na nazwisko Maciejewska Franciszka, 
Czarny Ług. p. 15647 1

Zigublono książeczkę wojskową, kartę 
meldunkową Nr. 21924, na nazwisko Sę- 
czyk Feliks, karty meldunkowe Nr. 21925 
Sęczyk Janina i Nr. 21926 Sęczyk Marla, 
zam. Myśliszewice Nr. 11. p. 15649-1

Zgubiono kartę meldunkową Nr. 19739 
wydaną przez m. Skaryszew, na nazwisko 
Wasilewski Franciszek, zam. Gaj.
I p. 15650-1

Zgubiono kartę meldunkową K/IX/56843, 
Wydaną przez Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej Gzowice, na nazwisko Kiraga 
Kazimiera, zam. wieś Słupicą. p. 15648-1

Zgubiono książkę wojskową wydaną przez 
RKU — Iłża, kartę meldunkową, na na­
zwisko Pałka Jan, zam. poczta Maruszów, 
gm. Lipsko. p. 15627-1

COi GDZIE ?I
Radom

Teatr im. St. Żeromskiego — 
dzieści srebrników" — Fasta

KINA
„Bałtyk" — „Wesoła trójka" — 

ezeskiej
Hel — „Bohaterowie Mandżurii"

APTEKI
Społ. apteka nr 108 (ul. Kelles-Krauza 3) 

i 14 (Słowackiego 45)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

WYSTAWY
Muzeum —■ ul. Nowotki 12 — Wystawa 

malarzy radomskich i Wystawa szkolni­
ctwa zawodowego.

Kielce
" Teatr im. St. Żeromskiego — „Tak bę­
dzie" — Simonowa

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe IŁ 88
Straż Pożarna 11 11 
Komenda MO 12 13

prod.

Druk RSW „PRASA ' 'Marszałkowska 3/5
3-B-16945

1

Mechanika 
racjonalizacja 
na budowie

Najpoważniejszą jest jednak spra- i 
’ i dzieci i potrzeb-

ży szkół podstawowych.
Wnioski wyciągnięte z konferencji 

pozwolą niewątpliwie na usunięcie 
błędów w pracy przygotowawczej 
szkół DOSZ-u do Zlotu Młodych 
Przodowników. Hasła zlotowe muszą 
bowiem dotrzeć do każdej najmniej­
szej osady, do każdej szkoły i orga­
nizacji młodzieżowej. Rozpocznie się 
wówczas masowa rywalizacja o pierw 
szeństwo w nauce i pracy, oraz o 
zaszczytne przyznanie karty wyjazdu 
na Zlot.

Julian Pietrzyk, koresp.

pow. włoszczowskim, wybrane na 
miejsce wypoczynkowe dla dzieci 
i młodzieży z pewnością podobać się 
będą młodym wczasowiczom.

Na Kielecczyżnie przygotowanych 
zostanie dla dzieci i młodzieży ra­
domskiej 16 punktów kolonijnych or 
ganizowanych przez zakłady pracy, 
dziewięć punktów przeznaczonych na 
kolonie szkolne oraz obozy szkolenio­
we I wędrowne. Prawie wszystkie 
punkty kolonijne prowadzić będą 
dwa turnusy wypoczynkowe. Pierwszy 
turnus rozpoczyna się 28 czerwca, a 
kończy się 25 lipca, drugi trwać bę­
dzie od 27 lipca do 23 sierpnia.

Według dotychczas przyjętych zgło 
szeń na kolonie i obozy letnie wyje- 
dzfe w tym roku z Radomia ponad 
5 tys. dzieci i 
stępowaniem i 
w ciągu roku 
wypoczynek.

Przygotowania do okresu 
go trwają nie tylko w wydziale oś­
wiaty, zakładach pracy i szkołach 
naszego miasta, ale również wszę­
dzie tam, gdzie urządzone zostaną 
punkty. Obowiązkiem bowiem miej­
scowych rad narodowych, wydziałów I 
oświaty i handlu jest przygotowanie | 
punktów na przyjęcie przyjeżdżają-j 
cyeh dzieci. Oczywiście, znacznej po- i 
mocy udzielą organizatorzy kolonii, 
np. rady zakładowe, które już wcze­
śniej nawiązują kontakt z zaintereso 
wanymi sprawą kolonii instytucjami.

Czas, dzielący dzieci od wyjazdu 
na pierwszy turnus jest krótki. Aby 
uniknąć niedociągnięć, jakie mogą 
powstać przy prowadzonej w szyb­
kim tempie akcji, od organizatorów 
należy żądać szczególnej energii. 
Przygotowanie punktów f ich urzą­
dzenie wymaga znacznych wysiłków. 
Szkoły nie dysponują na razie wła­
snym sprzętem, otrzymają go od 
woj. wydziału oświaty.

młodzieży, która po- 
wynikami 

zasłużyła w
w nauce 
pełni na

kolonijne

Afflocfzfeż wiejska 
zwiększy produkcję rolną

W Jędrzejowie odbył się wojewódz­
ki zjazd młodzieży zorganizowany 
przez ZSCh, pod hasłem: „Przygoto­
wujemy się do Zlotu Młodych Przo­
downików". Jednym z najważniej­
szych zagadnień poruszonych na zjeż 
dzie, był 
nizowanej 
produkcji

Ponadto 
wraz z ZMP opracowują plany przy­
gotowań przedzlotowych. Z każdego 
powiatu wyjedzie na Zlot, oprócz wy­
delegowanych przedstawicieli, po 
pięć zespołów świetlicowych, wyeli­
minowanych uprzednio na konkursach 
powiatowych.

udział młodzieży niezorga- 
w walce o podniesienie 

rolnej i przebudowę wsi.
zarządy powiatowe ZSCh

Zgubiono kartę meldunkową Nr. K.XI. 
47711 wydaną przez Biuro Ewidencji Lud­
ności — Radom, na nazwisko Czermic 
Wanda, zam. Radom. p. 15646-1

Zgubiono kartę meldunkową Nr. k.Xl./ 
39275 Rejon Meldunkowy 32, wydaną na 
nazwisko Malinowski Jan, zamieszkały 
Radom, ul. Niedziałkowskiego 41. p. 15645-1

Zgubiono kartę meldunkową Nr. K.XI/ 
26450 wydaną przez BEL — Radom, na na­
zwisko Srokosz Henryk, zam. Radom, ul. 
Garbarska 73. p. 15643 1

Zgubiono kartę meldunkową Nr. K/IX. 
35389 wydaną przez gminę Białobrzegi, na 
nazwisko Tyczyńska Helena, zamieszkała 
Radom, ul. Struga 18. p. 15642-1

Zgubiono kartę meldunkową Nr. 52776 
wydaną Radom, na nazwisko Fularska 
Krystyna, Radom. 15641-1

Zgubiono kartę meldunkową Nr. K-XI 
44582, na nazwisko Rzycki Józef, zam. Ra­
dom, ul. 1 Maja 15. p. 15640-1

Zgubiono kartę meldunkową Nr. K XI-
34711 wydaną BEL, na 'nazwisko Kośna 
Marian, zam. Radom, Żeromskiego 51.

p. 15639 1

Zgubiono kartę meldunkową Nr. K.XI.24 
wydaną przez Biuro Meldunkowe — Ra­
dom. na nazwisko Utkowska Helena, zam. 
Radom, Wałowa 15. 15638-1

Zgubiono legitymację stałą Nr. 6730 Za 
kładów Metalowych im. Generała Walte­
ra, na nazwisko Jagiełło Teresa, zam. Ra­
dom, ul. Słowackiego 18—12. p. 15637-1

Pod hasłem przygotowań' do Zlo­
tu, ZSCh i ZMP organizują także wy­
cieczki, na których spotyka się mło­
dzież miast , i wsi, dzielącą się do­
świadczeniami i zaznajamiającą się z 
przebiegiem realizacji zobowiązań.

W czerwcu zespoły redakcyjne ga­
zetek gromadzkich wydadzą specjalne 
numery informujące o wykonaniu 
zobowiązań podjętych dla uczczenia 
Zlotu Młodych Przodowników.

D.Z. koresp.

niono transportu do wielu punktów 
kolonijnych. Najwłaściwszym rozwią 
zaniem byłoby zaangażowanie sa­
mochodów PKS-u do przewozu dzie­
ci do niektórych punktów, (n)

Na budowach osiedli mieszkaniowych w Kielecczyżnie coraz t^itą 
stosuje się maszyny i sprzęt racjonalizatorski. Na zdjęciu górnym tną- 
porter. Niżej — zastosowanie pomysłu racjonalizatorskiego tzw. wintw. 
pionu; ułatwia ustawianie rogów i warstw cegły. Obydwa łójęciu*. 
dla DBOR na Obozisku w Radomiu.

dochodzą nawet autobusy 
Np. do Rączek, od stacji ko- 
Włoszczowa, trzeba jeszcze 

jechać furmanką lub samo- 
zresztą, jak do 

wczasowego w Borkowicach

ści nie 
PKS-u. 
lejowej 
25 km 
chodami, podobnie 
punktu 
w pow. opoczyńskim.

Takiej ewentualności nie brano 
pod uwagę w czasie ostatniej trzy­
dniowej konferencji ogólnej do spraw 
kolonii letnich w Warszawie. W ten

wa przewiezienia 
nych urządzeń do wyznaczonych na 
kolonie punktów. ~ 
wiaty z Min. Komunikacji zapewnia 
wprawdzie oddanie do dyspozycji or 
ganizatorów, wagonów, a nawet po­
ciągów specjalnych, jednak nie roz­
wiązuje to całkowicie sprawy. Do 
wielu bowiem miejscowości, gdzie 
odbędą się wczasy dziecięce nie mo­
żna dostać się bezpośrednio koleją, sposób jeszcze dotychczas nie zapew 
lecz trzeba dojeżdżać kilka a nawet 
kilkanaście kilometrów samochoda­
mi, lub innymi środkami’ lokomocji. 
Poza tym, do niektórych miejscowo-

Umowa Min. Oś-

Zetempoiucy id Opocznie 
podsumowują wyniki 
pracy organizacyjnej

W Opocznie, w sali gimnazjum 
gólnokształcącego zorganizowano III 
powiatową konferencję sprawozdaw­
czo-wyborczą ZMP. Konferencję za­
gaił Stefan Piwowar, który wygłosił 
też referat polityczno-sprawozdaw- 
czy.

Zarząd Powiatowy ZMP dobrze wy­
wiązywał się ze swych zadań, inte­
resując się pracą kół gminnych. Spo­
śród nich największą aktywność wy­
kazały koła ZMP w Opocznie, Ma- 
riówce, Drzewicy i Przysusze.

Na konferencji dokonano wyboru 
nowych władz powiatowych ZMP. 
W skład zarządu weszli: Stefan Pi­
wowar, Stanisław Ramiączek, Antoni 
Buras, Wanda Badura, Roman Zale­
ga i Marian Raczyński. Wybrano 
także 10 delegatów na zjazd 
wódzki.

Konferencję zakończyła część 
styczna w wykonaniu dzieci ze 
ły podstawowej nr 1.

H. Brzeziński koresp.

woje-

arty- 
sziko-

„Czarni chłopcy” i Rybnika radomskim

Pracują, uczą się, występują na scenie
Kurtyna powoli rozsuwa się. Na 

scenie młodzi chłopcy • górnicy. Ubra 
ni są w białe koszule i czarne spod­
nie. Szczere, uśmiechnięte twarze. Zry 
wają się oklaski.

W imieniu szkolnictwa zawodowego 
powitał miłych gości dyr. Kozłowski. 
Odpowiadając w imieniu zespołu uczeń 
Zimuńczyk powiedział m. in.:

„Jesteśmy szczęśliwi, że możemy 
wam pokazać nasz dotychczasowy do 
robek kulturalny. Nasza szkoła nie 
tylko kształci nowe kadry górnicze, 
ale także wychowuje nowych ludzj.

Zawód górnika jest piękny. Pań­
stwo Ludowe daje nam wszelkie wa­
runki nauki, wypoczynku. Prawie 
każdy uczeń otrzymuje stypendium

Nagrody dla nauczycieli
za zbiórkę odpadków użytkowych

Współpraca młodzieży szkolnej w 
akcji zbierania odpadków użytkowych 
daje coraz lepsze wyniki w zaopa­
trywaniu naszego przemysłu w surow­
ce. Osiągane wyniki w dużej mierze 
należy przypisać kierownictwu szkół 
i nauczycielstwu, które uświadamia 
i mobilizuje młodzież.

W uznaniu ich zasług Centrala Od­
padków Użytkowych wyznaczyła na­
grody dla kierowników względnie 
nauczycieli przodujących w zbiórce 
szkół. I nagroda wyniesie 1.500 zł, 
II — 1.000 zł, III — 500 zł. Nagrody 
te zostaną przyznane jeszcze w koń­
cu bieżącego roku szkolnego.

Kierownicy szkół względnie nau­
czyciele prowadzący akcję zbiórkową

w swoich szkołach i ubiegający się 
o nagrody winni sporządzić zestawie­
nie ilościowe zebranych przez szko­
łę odpadków w okresie od września 
1951 r. do końca maja br. z poda­
niem ilości uczniów w szkole. Zesta­
wienie takie potwierdzone przez, 
punkt skupu winno być przesłane 
do właściwej Państwowej Zbiornicy 
Wojewódzkiej, które posłuży do oce­
ny wyników danej szkoły.

Indywidualne nagrody przyznane 
za najlepsze wyniki w zbiórce od­
padków użytkowych stają się włas­
nością osób wyróżnionych. Będą one, 
bodźcem do jeszcze gorliwszej pracy j 
nauczycielstwa.

i

Wdzięczna ozdoba mieszkań

Przy stolikach siedzi kilkanaście ko­
biet, a przed każdą pudełko. W pu­
dełku zaś rezultat 40 godzin nauki. 
Skończył się kurs, w czasie którego 
uczono się produkcji „ludków", ma­
leńkich laleczek w strojach przeważ­
nie regionalnych, wzór opracowany 
został przez prof. Narzymską z Kielc.'

Najlepiej wykonane ludki prof. Na- 
rzymska wybiera jako wzory dla 
Kielc, inne, również te najlepsze, zo-

staną w spółdzielni pracy „Rękodzie­
ło" w Radomiu.

12 absolwentek 
kobiet dojrzałych, 
pracę zarobkową 
łupniczym, interesuje się problemem 
produkcji masowej, mogącej dać stały 
dochód. Brały one udział w kursie, 
którego zakończenie zamieniło się w 
doraźną pierwszą naradę roboczą.

kursu, przeważnie 
pragnących mieć 

o charakterze cha­

roLiazgi zna
APEL

Prowadzimy w dalszym 
ciągu walkę z chuliganami, 
biurokracją, brakoróbstłyem 
i in. — oto wezwanie, z ja­
kim „drobiazgi" zwracają 
się do swych koresponden­
tów i czytelników. Piszcie 
o wszystkich tego rodzaju 
sprawach. Będziemy dow­
cipnie krytykować zlo, 
ośmieszać „bażantów", pi 
sać o wszystkich niepożą­
danych drobiazgąch, 
które w sumie urastają czę­
sto do wielkich za­
gadnień. Czekamy na listy. 
Adresować: „Życie Radom­
skie", Radom, Żeromskiego 
46, redakcja „Droblazigów". 
Nie macie znaczącą poczto-

wego — wrzucajcie listy do | 
skrzynki wiszącej przed 
wejściem do redakcji.

ELEKTROWNIA PROWADZI
„Drobiazgi" powitają 

chętnie wszystkie meldunki 
o wynikach tak popularne­
go dziś, a jakże często źle 
rozumianego współzawod 
nictwa. Takie współzawod­
nictwo prowadzą ostatnio 
elektrownia i pewna insty­
tucja posiadająca składnicę 
lodu obsypaną przed topie­
niem pokrywą trocin u zbie 
gu ulic Wałowej i Bernar­
dyńskiej. Elektrownia sypie 
w oczy pyłem węglowym, a 
tajemnicza instytucja źle 
ubitymi trocinami.

ecznej
Jak powiadają znawcy, 

starzy radomianie, mimo 
sprzyjającego trocinom wia­
tru, elektrownia wysoko 
prowadzi...

POCHWAŁA
Notatki w „drobiazgach" 

nie muszą być zawsze kry­
tyczne. Można też kogoś 
pochwalić. Podziękujmy 
więc dla przykładu kierow­
nictwu miłej kawiarni „Te­
atralnej", że przychylając 
się do wielu próśb gości za­
instalowało telefon w szat­
ni. Wystarczy teraz nakrę 
cić 19-47, aby pytając prze­
konać się. że toaleta męska 
jest nadal „w remoncie".

Najpilniejszymi potrzebami dla pro­
dukcji ludków są: konieczność zdoby­
cia sztanc do cięcia surowca, bowiem 
posługiwanie się nożyczkami czy no­
żykiem znacznie utrudnia i przedłuża 
pracę, oraz uzyskanie większych ilości 
surowca i odpowiedniej jakości 
(padków (miękkich skórek).

Aczkolwiek zamówień jeszcze 
otrzymano, słuchaczki, nie chcąc 
pomnieć tego, czego się nauczyły i 
pragnąc nabrać jak największej wpra­
wy, postanowiły bez zwłoki zabrać się 
do wyrobu ludków w domu. Po dy­
skusji kobiety wybrały z pomiędzy 
siebie trzy kierowniczki zespołów, do 
obowiązków których należą takie 
czynności jak pomoc w uzyskaniu su­
rowca, wydawanie i rozdział pracy, 
kontrola jakości wyprodukowanych 
ludków Itd. (a)

w wysokości 200 — 250 zł miesięcz­
nie. Nie wątpimy, że nasz występ 
przyczyni się. do zacieśnienia więzów 
przyjaźni między młodzieżą Radomia 
a młodzieżą górniczą i zachęci do 
pójścia, naszymi śladami". — 
120-esobowy chór męski pod dyr. 

prof. Czempla składający s-ię z ucz­
niów technikum górniczego w Rybni­
ku oczarował publiczność. Jest on naj­
lepszym zespołem śpiewaczym w woj. 
katowickim. Umiejętnie dobrany reper­
tuar, świetne wykonan:e złożyły się na 
ten udany koncert. Chór wykonał m. 
in. „Piosenkę o planie 6-letn:m“, „Pieśń 
o Dnieprze", „Pieśń traktorzystów", 
„Daleko, daleko". Na szczególne wy­
różnienie zasługują pieśni góralskie Nie­
oryginalnym układzie prof. Czempla, 
oraz piosenki radzieckie, z których 
chór wydobył maksimum uroku i pięk 
na.

Zespół taneczny zaprezentował s!ę z 
jak najlepszej strony, Bisowany był do­
skonale wykonany „Kozak", a „Tan’ec 
przodowników pracy" i „Kujawiak" za­
chwyciły widzów kompozycją i pomy­
słowym układem Doroty Koterbskiej. 
Poszczególne recytacje wykonywane 
zbiorowo — bardzo dobre.

Koncer* był bardzo udany i pokazał 
ogromną pracę uczniów . górników na 
polu kulturalnym.

¥
Solista chóru technikum górniczego 

w Sosnowcu Jerzy Mańka obchodził 
na scenie *radomsk;ej ■ 100 występ.

— Jaki on ma przyjemny głos — 
mówiono szeptem. w czasie jego 
wu solowego.

Informujemy więc, że Mańka 
się zawodu górnika, jednocześnie 
szcza do szkoły muzycznej w Bytomiu. 
Będzie występował, ale — jak oświad 
czył — nigdy nie rozstanie się z gór­
nictwem. ¥

Radom wywarł na mnie duże wra­
żenie — opowiada Kempka — syn gór 
nika ze Śląska. Podoba mi się wasza 
młodzież. Myślę, że po rozmowach z 
nami dużo chłopców zapisze sie do 
szkół górniczych. Czekamy na nich.

¥
Dyrygent chóru prof. Czempla na­

pisał dwie opery młodzieżowe o tema­
tyce górniczej. (..Pieśń górnika". „Ser­
ce górnika"). „Pieśń górnika" wysta­
wiana była w kraju i zagranicą: w 
Pradze i Morawskiej Ostrawie, ciesząc 
się ogromnym powodzerrem. Jak nas 
poinformował, obecnie ma na „warsz-

— Chłopy jak dęby. Zobaczycie h 
niedługo pobiją Markiewkę. (01. kot!

tacie" „Kantatę pracy**. i ootrftki
również o temat*j cc gOJii.c zej, pt.
glowe serce". ¥

Ten wysoki, „czarny" konfenajs
to Zimuńczyk. Jt•st on dunią techniku j
górniczego w R ybniku, pcmiewii gn
się bardzo debr

A może widz!ieliście ch łopcą o ił
żych, czarnych j<ik M^ęgiCi, oczach. 5’ 11
wał. To syn chi Tl!
gu. On plerwsz)< w wiosc e pokodu
zawód górniczy. Koziuna wybiera
do ZSRR na da

*
Przed połudn’ goście nrt-

dzili muzeum, p la kiermasz
książki. Patrząc na uśmie<'hniętych, 'ło
brze zbudowany:h chłopce>w rata-
nie mówili:

od-

nie 
za-

śpie-

ucząc 
uczę-

Zewsząd
i o wszystkim

CZEKAJĄ NA TARCICĘ
CHOTCZA. Chłopi zamieszkali ' 

przyczółkowych wsiach pow iłżecka: 
go od dawna już czekają na tarcci 
potrzebną do odbudowania znifleń 
nych w czasie działań wojennych i 
mostw. Mieszkańcy osady Chotca 
złożyli podania o przydział tarcicj 
do gminnej rady narodowej, o® 
do wydziału leśnictwa i rolnich* 
przy prez. PRN w Starachowicach 
Mimo to jednak Paged nie wyda? 
drzewa, gdyż... do tej pory nie 
mai rozdzielnika od gminnej rad' 
narodowej w Chotczy. Przyznanie u: 
cicy i sprawne jej rozprowadm’
wśród chłopów jest sprawą pil’1
i nie wolno jej lekceważyć. 0 b* 
powinna pamiętać Gminna Radl 
rodowa w Chotczy. L. D. korę;

ZGADUJ ZGADULA
OPOCZNO. W znaną zabawę dii’ 

cinną „zgaduj zgadula" bawią et11 
swymi klientami sklepy gtninnt 
spółdzielni w Odrzywole (pow. ojń 
czyński). Brak szyldów nie tylko hc 
wiem utrudnia zor entowanie s:e( 
branży sklepu, ale też częslo «Pri' 
wia, iż przyjezdni błąkają się po 
dzie szukając np anonimowej F 
spody ludowej Zrobienie napłi’* 
informujących o tym, że w dlW’ 
miejscu znajduje się sklep gmin’’ 
spółdzielni, nie sprawi na pewno i* 
rownictwu GS-u wiele trudu. Drrt' 
na to bowiem rzecz, ale bardso 
trzebna. Mat. Tad. korę?’

SPORT W OSTROWCU
JEST JU2 SEKCJA 
PŁYWACKA MKKF

Ostatnio odbyło się inauguracyjne 
walne zebrane aktywu pływackiego, 
na którym powołana została sekcja 
pływacka przy Miejskim Komitecie 
Kultury Fizycznej. W skład zarządu I 
sekcji weszli: — przewodniczący W. 
Zarzycki, wiceprzewodniczący — H. I 
Sitarski, II wiceprzewodniczący doi 
spraw K O. — W. Romanowski, sekre 
tarz — Mackiewicz.

Do kimisji organizacyjno-sportowej 
został wybrany M Dębicki, zaś do 
komisji spraw sędziowskich — H. 
Hoyer i M. Radoński.

Zebrania sekcji odbywać się będąi

w piątki — po 1 i 15 każdego 
siąca o godz. 18.

NOWY TERMINARZ 
DLA JUNIORÓW I TRAMPKARZ’ 

Sekcja piłki nożnej przy MKKf * 
Ostrowcu us‘al ła nowy kalenda’* 
rozgrywek dla drużyn juni-rw 
trampkarzy (piłka nożna V i VI W 
sy).

25 bm spotkają się Stal Otrow* 
i Gwardia, godz. 15 31 bm. Gwari’ 
1 Spójnia — godz. 17, l.VI br. ' 
Gwardia i Spójnia, godz 16, 7 VI b' 
Spójn:a i Stal — godz. 17, oraz 8’’ 
br. Stal i Spójnia — gedz 16.

Powyższy kalendarz odnosi się '■ 
I rundy rozgrywek. WZ koresp


